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Wszystkie siły oddamy ludowej ojczyźnie 
List zespołu „Mazowsze" 

01>łat11 pocztowa ulnczona ryeM!tem Cena 20 gr, 

do Prezesa Rady Ministrów 
WARSZAWA 

Zespołu P ' . (PAP). - Człon kowle P.aftstwowego Ludowego 
w Teatr .esni 1 T.a.ń~ „Mazow sz.e" po występie w dniu % bm. 
art 

1 
ze Pols.k:m, w czas!e któ rego zespół l je.go kierownik 

DZIENNIK 
EODZKI 

ys yczny z t . ll k' os ah udekorowani <>rderaml „Sztandar Pracy" 
.asy, zaś soliści Srebrnymi i Brąw<Wy.mi Kreytami Za.sługl, 

Wystosowali do Prezesa Ra-dy Mi 
mstrów B tr . Oll-esław a Bieruta list 

eser następującej: 

Rok IX nr 30 (2658) Łódź, środa 4 lutego 1953 r. 

Drogi TowarzYTS:ZU! 

Wr<kiliśmy do kraju pełni sił 
ł zapału do nowej twórczej pra
cy, 

JesteŚJny s:rezęśiiwl, :i:e mogtiś-
2ny re,prezentować polską kuatu
rę WObee największego czlowleka 
llaszej epookl, woboo wodza ea!ej 
~tostępowej lud:zko$."...1 towarzysza „ Bal.na. 

W 10 rocznice powstania 
Związku Walki Młodych 

Wie111y, :i:e na.sz sukces był suk
eese:rn PoJSkl LU<doweJ, nowej 
:llradzaJąeej się kultury, dowo-

Ctn wielkiej przyjaźni mlędzy 
nas"Ymi narodami. 
2'o 'WdzJęeznJ Jesteśmy parl!ł, na
'.l' dowi po.Jskiemu i Wam Drogi 

li 

organ1zacJ1 bojowej 
młodzieży polskiej 

Uroczysta akademia w stolicy 
owarzy;;zu, za stworzenie w"'pa-

:ałycit warunków całej młodzie- WARSZAWA. W dniu 3. lu tego br. w Hali Sp0rtowej 
Y do nauki 1 pracy. • w Warszawie odbyła .się, zorganizowana przez Zarząd Głów-

dzieży - Bolesława Bieruta, 
na cześć partii, na cześć sta
nowiącej wzór dla młodzieży 
polskiej bohaterskiej organi
zacji młodzieży radzieckiej -
Komsomołu, na cześć chorąże
go światowego obozu pokoju 
- Józefa Stalina. 

W olbrzymiej hali rozbrzm'e 
wają dźwięki fanfar. To przy
bywa delegacja harcerzy. W 
imieniu delegacji przemawia 
uczeń szkoły podstawowej -

Z Kra1owej Narady Kobiet 

Na ~jęeiu: przewe>tln icząca Zarządu Głównego LlgJ Ke>b!c·t 
Alicja Mas'a.~owa i minister rol ni.ctwa Jan Dąb-Koc ' ol ro,ma
w:ają z Zo!'a Bij1cik z gromadv Godilsze, pow '. at Kabsz, k'óra 
za.stała wyróżniona ze w•o;owe prowa.dzenie ho-dowli trzody 

ehl ' nej i drobiu. 
CAF - !ot. Zdz. Wdowińsk i 

Przed zjazdem 
członkowie spółdzielni 

""'Tybierają swych 

krojowyn1 
produkcy:nych 
delegatów 

:Zapewniamy was, że azl.ile.tsza ny ZMP, uroczysta akademia dla uczczenia 10 rocznicy po
łlr~ystość będzie dla nas be>dź- wstania Związku Walki Młody eh - boji>wej, rewolucyjnej 
eelU do dalszej pracy. organizacji młodzieży polskiej, która stała wiern'e u boku 

Andrzej Berliński. „Na setkach WARSZAWA (PAP). w ca•łym kraju 
sz!andar~w; harcers'.{ich - nó- dzielni produkcyjnych przyg otowują się 
wt on wsrócl P eo pisanego en- Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej. 

członkowie spół
do Krajowego 

"Wie:rny, że order „Sztandar Polskiej Partii R-0botniczej w .j1, , wal~ o wyzwo'en!e narodu 
l>raily", który n<>Szą najlepsi sy- polskiego spod ja.rzma okupacji hitlerowskiej i o budowr, tuzjazmu sali - wyhaftowane 

są imiona Hanki Sawickiej i Witając z uznaniem i ra-
:nowie nasze-J ojczyzny, nakłada socjalizmu w naszym li:raju. 

Janka Krasickiego. Sława przy 1· dością • zwołanie tego zjazd. u, 
wódców ZWM, p3mięć o nich który będzie wielkim przeglą 
żyje w sercach wszystkich dem osiągnięć ruchu spól-

!la nas nowe odpowiedzialne za- Olb · h 1 m· 
~ania rzynuą a ę wype 1a legacje młodzieży z oałegQ 

nro'. T , wielotysięczna rzesza mlodzie-
g, owarzyszu. ży Warszawy, młooz:eż robot-

kraju. 
Na akadem;ę przybyli człon

kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań
stwa i Rządu, przedstawiciele 

dziec:i pQlskich". dzielczego na wsi pol~kiej, 
Przyrzekamy Wam, :Ile nil.gdy nicza - budowniczowie nowej 

il.te splamimy tego or-de'ł'U, że I socjalistycznej stolicy, ucznio
"lllszystkle siły oddamy w walee o wie szkół podstawowych i za-
1111'\Ve budownktwo, o pok:óJ i o wodCYWYCh, studenci. Na sali 
""cJallmn. zajmują również miejsca de-

(Dalszy ciąg na str. 2) spółdzielcy na specjalnych ze 

władz naczelnych stronnictw c • k t I 
politycznych, organizacji spo- o raz w 1 • s ze s r a y 
łecznych, przedstawiciele świa ~ 
ta naukowego i 'kulturalnego. 

Pl'smo rzqdu ZSRR do Iranu Akademię zagaja Stanisław interwentów amerykańskich NOW'OCień, witając serdecznie 
wszystkich zebranych. Pod- I k h K • 
kreśla on następnie wielkie w wa ac w ore1 

W sprawie przerwania działalności ~~e~eo~:S~!e~~k~~cj~~t~! MOSKWA. Omawiając dzia-1 W .styczniu br. - pisze da-

l b 
& ' lerowskiej. Zebrani wstając z łania wojenne na froncie ko- lej ppłk. Bozenko - lotnictwo 

towarzystwa '' ranry . a miejsc czczą jednominutową reańskim w styczniu br. spra- amerykańskie wzmogło inten-
ciszą pamięć młodych bohate- woz<iawca wojskowy dzienni- sywność swych działań, bom-

MOSKWA. Ageneja TASS ?gło

elła następujący komunikat: 
Dnia l paźdz,;e.rnll<a 1927 r. m:ę 

dzy rządami ZSRR i Iranu zawar 
.te zostało porozum :en:e w spra
wie rybolówstwa u południowego 
Wybrzeża Morza Kaspijskiego. 
Zg-Odnie z tym poro2umlen!em, 
utworzone wstało wóweza.s mie
szane R.a.dzi ecko-Lrańskle Towa
'l'Zystwo „Iranryba". Według wy 
żej wspomnianego porozumienia, 
cz.as trwania działalności Towa
rzystwa miał wynieść 25 lat. Po
ll'ozumienle przewlodywafo także 

równe udziały rządu irańskiego I 
l"Ządu radzieckiego w kapitale 
towarzystwa oraz równe prawa 
w kierowaniu sprawami tego to
warzystwa. w ten i;posób poro-

Ponad 54 tys. 
pracowników 
spółdzielczości 

zostan~e 

Przeszkolonych w br. 
w ARSZA w A. - Na ostatnim 

•wym p<>Sledzenlu Naczelna Rada 
Spółdzielcza m. in. omówiła I za
twlerd·z!la plan S'llko.Je·nia pra.cow
llików sip6ld.2'i el-czy-eh n.a ?Olk bie
żący, 

W spótdz1elczośc\ prowad.zi s.lę 
już od kilku lat szeroko zakro
Jone szkolenie, ażeby pod.nieść 
Przygotowanie pracowników pod 

~~g\ętiem sp<>łeczn~politycznym 
n:awodowym do poziomu n :ezbęd 

go Przy wykonywaniu nowych, 
rosnących 

zadań. 

. "7 br 
'W S'iló · Przes2lke>lony·cb zostanie 
Praco~Zle\czości ponad 54 tys. 
o~ób lków orai. z górą 35 tys. 

sposr dowego, <>d a.ktywu sa.morzą-

.b.ych z NaJwi~cej przeszkolo
Sam-opo oStanJe w spółdzielczości 
na<1 .29 mocy Chłopskiej - po
dzielczo{;~s. i>;acownlków. Spbt-
20.soo PrscoSPożywców przesz.Jtoll 
mą SZkcJen! IVhlków. Główną for
J'ycb Prz a będą kursy, na któ
sko 22 5~SZkolonych zostanie bli
clsk ~ło. O<;ób Szczególny na
tyczn"· zy się na szkolenie prak 

zumlenle z 
1 

październ!k3 im r. rów pole~ł:ych w tej wa~ce. ka „Krasnaja Zwiezda", pod- bardują<: nadal w bestialski 
zawarte zostalo n.a zasadzie całko Głos zabiera następme se- pułkownik Bozenko pisze: sposób otwarte miasta i spo-

kretairz Zarządu Głównego · . kojne wsie Korei północnej. 
witego równouprawnienia stron ZMP Janina Balcerzak, która Względny spokój, trwaJący Agresorzy amerykańscy do-
oraz poszanowaJlla suwere!lnoścl · f · k · 1 • od dr wygłasza ref<>rat. poswięcony na. . roncie oreans G!'11 u konują co dzień nalotów bom-
państwowej Iranu i interesów na h' S' ~~> d 1952 istorycznej roc~icy. iowom g:leJ ~o)Ny gru ~a. r. bowych na Phenian, Hamhyn, 
rodu ira·ńskiego. padającym z mownicy towa- nastąpił po udar~mmemu prze~ Wonsan, Sariwon i inne mia-

w związku z tym, tie 31 sty~- rzyszą raz po rarz: e!ltuzjasty- koreań.sk.ą an:~ię . ludow~ ~ sta północno-koreańskie. 
n!a 1~3 r. minąć ml<&~ czas trwa- czne potężne okrzyki na cześć ochotmkow chmsk1ch koleJneJ 
ni.a dziatalności towarzystwa przywódcy narodu polskiego jesienno - zimowej ofensywy 
„lranryb<&", rząd radzlectkl zapro · t t · T · d o 
ponowa! p,rzedłut.en'e dzlałalnoś- - wielklei;ro przviaciela mło- m erwen ow. a meu ana -
cl towa.rzystwa na okres następ- ---------·------·lfensywa wojsk amerykańskich 
ny. i lisynmanowskich kosztowała 

nnta %9 stycznia prem!e·r Iranu Sprawozdan:e interwentów wiele ofiar i zna-
G. Mossadj·k zawlad-0mił ambasa cznie osłabiła ich siły, oddzia-
dę ZSRR w Iranie, że rząd U'ań· diwiokowe ły koreańskiej armii ludowej 
ski postanow1t przerwać .działa!- "I i ochotników chińskich wyeli-
ność towarzystwa w związku 2. k d • • 
upływem okresu ustalonego w z a a em 11 minowały z walki przeszło 
porozumieniu. 14.900 nieprzyjacielskich żoł-
Jednocześnie rząd irański o- W śrl><lę, dnia 4 lutego br. 0 nierzy i oficerów. Artyleria 

godz, 17,35 w programie plerw
świadczył, że będzie ca~kowicle szym Polskie Radio nada spra· przeciwlotnicza, specjalne od
przestrzegał swych zobowiązań, wo„danie dźwlę.kowe z ur~,,.,y- działy strzelców przeciwlotn1' -
wynikających z a.n. 4 porozu)'ll ·e- ~ -
n'a radziecko-irańskiego z 1927 r„ st.ej aka.demil, zorganlzowane.1 czych oraz lotnictwo armil lu-

j pn.ez Zarząd Główny Związku d · t 1·1 176 k 
który przewldu e. że rząd !O'ańskl Młodzieży Pol-sklej z <>kazJI lO-teJ oweJ zes .rze I y i usz o-
w razie niewznowienia działalno- rocznicy nowsta.nia związku Wal· dziły ok<>ło 300 samolotów a-
ści towarzystwa „lra.n'l'yba" zobo ki ~llodych. merykańskich. 
wiązuje się nie udz'elać w cląl{u 
następnych 25 lat koncesji na ry
bOłówstwo u polud.nlowe.(o wy
brze7.a Morza Kaspijskiego in
nym państwom oraz leh obywa
telom; zobowiązuje „1ę on pro
wadzić rybołówstwo na tym ob
suirze wyłącznie za pośredni
ctwem cxlpowieónleh organów ru, 
du irańskiego i jedynie z udlilatem 
specjalistów. będących obywate
lami irańsk:imL 

Adenauerowskie plany 
„organizowania" bezrolnych chłopów 

w Niemczech zachodnich 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

BERLIN. Jak podaje a.geneJa j Adenauer uzasadnił" stale l'Oflną 
ADN, kanclerz bo1iskl Adenauer cym opQre~ narodów wobec za. 
w. cn.sle swego pobytu w Betll- borezych planów imperialistów 
ni~ >.a.chodnim Wygłosił przemó- ameryikańsK1ch i ni.emlec.klch. 
w1enie, prooyzująe j.,,;'1.;Cze raz od Zmuszony był on przy2mać, że na 

„Cicha okupacia" 
Norwegii 

w~tow.e plany l·mpe,rla.Ilstów nie- rody krajów za·chodnio-europe)
m1e<>k•eh. Tym rauJDI mówił on sk:eh występują przeciwko woi
zwlas'l;CZa o .roli chlopów bezre>I- nie prz~gotowywenej ptzez lmRe 
nycn w rea.l1?.acjJ tych planów. rlalistów USA 1 oowetowców neo
A~enauer zmuszony byt przy hitlerowskich. 

tym przyznać, że na skutek przy 
gotowań do nowej wojny 1 budo Jak po<la1e ukazujące sie w Ko 

OSLO Dziennik „Friheten" wy ba2 wojennych N. h lonii cza-soplsmo „Neue Presse", 
w artykule wstępnym zatytu- zachodnioh dzlesią~i ie~Yc,:i,~Y adenauerowsk! plan ,,eksportu" 
ł-0wanym ,,Obca ingerencja w chłopów rugowanych jest ze bczrolnrch ch,t,opów do „obozów 

swych gospodaffitw. Pozbawlo- szkolen .owych w Kanadzie wy-
obronę Norwegii" pisze: nym ziemi 1 możliwości zarobko- wolał ol?romne oburzenie wśród 
Już od dawna w kraju na- w'.łnla chtopom zachodnlo-nle- ~l~czenstwa zachodn.l.o-nlemiec-

szyn1 istnieje „amerykański m·ecklm Adenaut>r wyznacza ro- g · 
komitet kontroli wojskowej", lę przysztyeh kolonizatorów 

wschodu. Oświadczył on mlano
jak również „dowództwo pół- wicie, że mlodych. bezro-lnvch 
nocne" z całym sztabem ofice chlopów należy tak zorganlzo
rów cudzoziemskich. Obecnie wać, a.by „pewneg,o dnia mol!l l 

oni przyczynić się do skolonizo
w Berum mają rozpocząć się wania wilehodu" 
wielkie prace budowlane dla Określająt' dokladn1.e. na czym 
pomieszczenia tego dow'5dz- polega „plan zorganizowania" 
twa, a parlament """dzie zmu chłopów niemieckich Adenauer 

~, zapropc>nowat. by wystano Ich do 
szony wyasygnować na to Kanady, gd:zle w specjaln~>ch „o
znaczne sumy. Widocznie ~a- !>ozach szkoleniowyt'h" zastana 

· · · · t · przygotowa.nl do spełnlenla swej 
nowie Cl zamierzaJą poz~ ac .,misjl na wschodzie" Dodał on. 
tu na zawsze. 7e sprawa Jest szczególnie aktua' 
Jednocześnie w myśl tądań na w związku z zapowiedz;anvm 

amerykańskich rozbudowuje sie orzyjazdem do Bonn ministra 
lotniska. Jest jeszcze wiele In- spraw zagranicznych USA -
nych form „ciche1 okupacji" oe-1 John Foste'!' Dullesa. 
nctracj1 mocarstw o!Jc:vch i woj- Konieczność szvbklej ratyf!ka
skowych cu<izoz.emskich. . cji układów mllltarystycznvch. 

Orędzie Eisenhowera 
do kongresu USA 

WASZYNGTON. W dn!u 2 lu
tego br. prezydent USA Eisen
hower wygłos; ł w kongresie tra
dycyj.ne orędzie „o stanie pań-
stwa". · 
Orędzie to omawia zasadnicze 

problemy polityk! zagranicznej l 
wewnętrznej. jaką zamierza pro
wadzić nowy rząd Stanów Zjed
nocwnych. Prezydent Eisenho
wer omówH w szczególności w 
'lwym orędziu problemy polityk ' 
wojennej Stanów Zjednoczonych 
wojn:v w Korei. „współpre('_y 7. 

krajaml za·chodnio-~u!'Ope<skimi" 
oraz z,aga<:J,n .. enia gosPOdarcze, 

Sprawozdawca podkreśla, że 
barbarzyńskie naloty drogo 
kosztują lotnictwo amerykań
skie. Artyleria przeciwlotnicza 
armii ludowej i odważni lotni
cy koreańscy i chińscy zadają 
lotnictwu amerykańskiemu co
raz większe straty. Zresztą 
interwenci ponoszą straty nie 
tylko na froncie. W południo
wo - koreańskich ·górach Czi
risan, w prowincjach Kensan i 
Czella oraz na linii Seul -
Pusan i w okolicach Taegu 
działają partyzanci koreańscy. 
Dla walki przeciwko oddzia
łom partyzanckim okupanci 
zmobilizowali około 15 bata
lionów policji lisynmanow
skiej. Ruch party7.allckl potęż
nieje jednak z każdym dniem 
i oddziały partyzanckie zada
Jll interwentom coraz dotkliw
sze ciosy. 

Bozenko wskazuje na znacz
ny upadek ducha żoln.ierzy 
wojsk interwencyjnych t pod
kreśla, że w szeregach ame
rykańskich szerzy się dezer
cja. 

Przed 5 rocznicą · 
powstania 

Koreańskiej 
Armii Ludowej 

PHENIAN. - W dniu • bm . 
przypada 5 roczn!A:a unvo.nenia 
KoreanskleJ Armil Ludowej, Wraz 
z całym nare>dem ke>reańskim 

· przygotowują &lę do uroezystego 
o~hodu tej rocznicy a.rtyki 1 
dziala-cze kultury, 

Kilka frontowych bryra4 arty
s~ow Pu:U.twowego Teatru Opn3· 

Raletu. Kla.sy-cznego Teat.ru IL·· 
tystycznego, zespołu raAlia, mło

dzleżow~go teatnl ~rt)'6tyczneg-0, 

ehlopskiego zespołu dramatyczne 
go - wyJetdta na front, gdz:~ 

wystąpią 7 przedstawieniami dla 
t.ołnluzy i otleerliw armil ludo
wej, 

braniach omawiają swój do
tychczasowy dorobek, wybie
rają delegatów na powiatowe 
zjazdy spółdzielcze oraz dla 
uczczenia tego wielkiego wy
darzenia podejmują cenne zo 
bowiązania, 'które przyczyn i ą 
się do umocnienia organiza
cyjnego i gospodarczego spół
dzielni oraz do przyśpie~zenia 
rozwoju ruchu spółdzielczego. 

W powiatach, w których 
wszystkie spółdzielnie wybra 
ły już delegatów, odbywają 
~ie uroczyste zjazdy powiato
we. 

W nastroju zadowolenia z o.. 
siągnięć golllP<>darczych przebie
gają wybory delega~w na zjaz
dy powiatowe w spółdzielni ach 

produkcyjnych woj. szczec!ńsk! <'

go, w którym pcnvostało ponad soo 
spółd2łelnl, 

Do dnia 31 st)'cznla br. deJega
tów wybrano już w 200 spółd2iel 

niach produkcyjnych. M. In. w 
pow. Gryfice np. zebrania wy
borcu odbyły sl-ę w 43 spółdziel

niach, a w pow. szczeclńSlkim w 
15 na ogólną 11czbę 23 spółdzielni. 

W czas'e zebran1a, pośw!ęoone

go omówieniu zadań 1 znaczenia 
Krajowego Zjazdu Spółdzlelczoś

e! produkcyjnej, jakle odbyło się 
w Wa'l'SZewicach w pow. T-0ruń 
członkowie tel przodującej w 
powlee'e spółdzfeJ,nl WYbra·ll 9 

najlepszych spośród siebie na de
legatów na zja:r;d powiatowy. Na 
czele tych najlepszyt'h znajdują 

się przewodniczą-cy s;oóldzielnl -
Lucjan Kukowski i sekretarz pod 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nowa struktura 
rzqdu 
czechosłowackiego 

PRAGA. ~zechosłowacka A
gencja Telegraficzna donosi, 
że d1 • .ia 31 stycznia odbyło się 
w Pradze nadzwyczajne posie
dzenie rządµ czechoslowac
kiego pod przewodnictwem A. 
Zapotocky'ego. Rząd powziął 
kilka uchwał, na podstawie 
których zgcdnie z konstytucją 
i z~ zgodą prezydenta republi
ki dokonano zmiany struktu
ry rządu. Powołano do ży
cia prezydium rządu, w 
skład którego wejdzie Prezes 
Rady Ministrów i jego zastęp
cy. W okresie między posie
dzeniami rządu, prezydium 
prowadzić będzie bieżącą pra
cę oraz sprawować będzie ope
ratywne kierownictwo i kon
trolę nad dzialalnością poszcze 
gólnych członków rządu. 

W związku z nową struktu
rą rządu, dokonano pewnych 
zmian w składzie rządu. 

Rząd dokonał pewnych 
zmian w Słowackiej Radzie 
Pełnomocników. Nowym prze
wodniczącym Rady Pełnomoc
ników mianowany został Ru
dolf Strechal. 

Dnia 2 lutego nowomiano
wanl członkowie rządu złożyli 
p;-zysięgę na rece prezydenta 
republiki. 



Przygotowania 
do wiosennej akcji 
sanitarnej 

Przyjaciele między so ą •.• 
Sprzeczności gospodarcze I 

polityczne pomiędzy USA i 
respondent burżuazyjnego ty-1 brytyjskie nie aprobuje ame
godnika amerykańskiego, „Sa- rykańskiej histerii antykomu
turday Evfning Post", stwier- nistycznej. Pisze on, że wie
dza z charakterystycznYm po- lu konserwatystów i labourzy
czuciem obiektywizmu, iż słu- stów zwiedziło w ostat.nich 
szne jest twierdzenie o dąże- C2.asach Związek Radziecki i 
niu Wielkiej Brytanii do unie kraje demokracji ludowej. na 
zależnienia się od USA. zaproszenie różnych instytucji, 

W Stanach Zjednoczonych 
Ustawa Mac Carrana uprawnia władze a.meryka~ 

do badania pod wzglę<J.:m politycznym wszystkich osób 
przybywających do Stanów Z.Jednoczonych, co wywołuje 
protesty nawet w burtu szyjnych kołach zachodniej Eu
ropy. Tak powl1ala W'Prowadzenle w życie powyuz,ej 
ustawy gazeta a-ng!elskich sojuszników „News Chro.'llele''. 

WAl'l.SZAWA. ' Mimo poważnych Wielką Brytanią - głównymi 
wys:l:ków czynionych przez lll:.tt· filarami „paktu atlantyckiego" 
bę z:drowla, stan aanltarny n·e- - znajduj;:i coraz dosadniej
których obszarów naszego kraju szy wyraz w stałym narasta

z i-iis::t~"l•'l 

nie osl11cnąl jeszcze rra.letytego 
poztomu. niu nastrojów antyamcrykań-

C,~'f P'\~ wc.t~:;.·'fł''- l·H<"W•~,.,,j 
Pr:te~•"' '{t,..c.roYowi FrQl\<A. 

w roku biet11cym główny na- skich w Wielkiej Brytanii. Do
cis:.: położony będ:tle na :tlikw'do szło do tego, że wrogie stano-
won!e występujących jeezcze bra wisko wobec polityki Wo- „Oddawszy pierwsze miejs-

w tych krajach i że „powraca
ją stamtąd sceptycznie usto
sunkowani do antykomuni
stycznej propagandy, płyną
cej z Waszyngtonu". 

ków I dalsz:i poprawę warunl<ów . . . . . ce Sta on z· d 
san 1arno • ·zdrowotnych zwłasz- szyngtonu UJnwniaJą JUZ me n l 3e noczonym -
cza ośro:lków przemysiowych l tylko szerokie masy społe- czytamy - i będąc od nich. tL· 

wsi. Ba:dro , powatną rolę w tel I czeństwa brytyjskiego ale też zcleżnleni pod względem eko
diiedz n:e ma do 9t)etnlenla tego · . · . 'ś i j rromicznym i wojskowym, Bry 
roczna wiosenna akcja sanitarno- - coraz Jawn1eJ i czę c e -
porządikowa oritanlzow&na prze-z koła kpserwatystów f prze- tyjczycy starają się przekonać A oto niemniej znamienny 

fragment korespondencji: -M!n!stentwo Zdrowia. w porozu. mysłowców. Fakty w tym za- sa'fh.ych siebie, iż nado.l jesz
m'e~;u. ze wszy>tklmJ z,aintereso- kresie są tak jaskrawe, że nie cze decydują o swym losie". 
wa„, m . resortami. · t · h t · k ć t omow1en1u form l metod pro- JeS ic w s ame u ry nawe Jeśli idzie o nastroje, kore-

„Oprócz lewicy, inny waż
ny sektor opinii brytyjskiej 
powitałby z zadowoleniem 
kurs kierunku neutralności 
i oddalenia się od Ameryki 
-se4dorem tym są bl'ylyJskie 
koła gospodarcze . . • W ko
łach tych nasłuchać się mo
żna wielu gorzkich słów o 
zachodnio - niemieckiej i ja
pońskiej konkurencji na ryn 
kach zamorskich, które do 
niedawna były bezpiecznymi 

wa::!zenia. kampan!I san ·tarno-po- amerykańska prasa kap!tali- / spondent stwierdza przede 
rządkowej oo.lwlęcona. b:vła kra- styczna. Tak np. londyński ko wszystkim że społeczeństwo 
jowa narada k!erowników Stacji ' 
Sanaarno - Ep!de:nloloqlcz.nvch. 
która odbv:a sle ostatn'o w Mini 
ste•·:;twie Zdrowia. 

We wsv.1s!k·ch woJewództwach 
po-.via'.ach l gminach utworZllne 
z.os~aną już wkrótce specjalne 
komitety, zadaniem których · b~
dz!e organlzowan!e I koordynowa 
n ·e vr~-z::stki·ch prac zi„.rf!lzanycl1 
z podnoszeniem stanu san.ltarne
go. 

Księga honorowa 
Czechosłowackiego 
Zwiqzku Młodzieży 

PRAGA. - Komitet Central
ny Czechosłowackiego Związ
ku Młodzieży ufundował ksic:
gę honorową, do której wpi
sane zostaną wszystkie naj
lepsze organizacje związku 
wyróżniające się w budowie 
fundamentów socjalizmu w 
Czechosłowacji. 

Pismo rządu ZSRR 
do .rzqdu irańskiego 

(Dokończenie ze str. 1) 
W zw'ązku z <lecyzJa rządu 

1rańsk!ego w spraw:e przerwanla 
działalności towarzystwa „lran
ryba" ambasador ZSRR w Iranie 
- Sadcz1kow na polecenie o:a ·1u 
rsdz!e:okiego wręczył dn!a 2 lu
tego br. prem'erowl Iranu G. 
M1lssa<llk<YWI pismo. stwierdzają
ce m. in.: 
„Rząd radz!eckl proponując. by 

przrc:lltJżono dz ałalność towarzy
sl wa „lranryba" na nastcpny o
kres. wychodził z założenia, te 
działalność tego towllrzystwa, k'ó 
ra Jest korzystna dla obu stron, 
pri:yczynia się do rozwoju wspól 
pracy gospodarczej i utrzyma:n'a 
przyjaznych st.csunków m'edzy 
Iranem. a Zwtązklem Ra<iz!ec-khn. 

Rz:1td Irański uzysk&! dzl~kl 
dzialalno-Ecl towa·rzystwa , ]ran
ryba" POwatne korzyści materia! 
ne. 

Przez cały czas sweęo lstn!enla 
towarzystwo „Iranryba" wyw'e
ralo korzystnv wpływ na rozwój 
życ1a gospodarczego w północ
nych rejon.ach przybrzeżnych Ira 
nu ! zapewniało środ'<l utrzyma
n a znacm<!1 części ludności tych 
re''>nów 
Rzą<l radziecki przyjmuje do 

w!adomoścJ zaw;adom!enle rzadu 
irańskiego w spraw e wspomnia
nej wyżej decyzH odoośnle towa
rzvstwa .,Iranryba" 

Rzad radziecki uwata za ko
nieczne pod..'<reśUć poważ.ne z~a
czt>n;c 1aikle ma sJ)r.1wa wvkona
n•a przez rzad lrańsl<;l zob<>w'.ą
zań zawartych w art. 4 wymie
nionego wyżej ooro;r.umlen!a, dla 
dalszego umocnienia dobro•a•~ed1 
kich stosunków mJPdzy Iranem 
a 7.w'azk e!n Radzieckim. 

Vl zwlazku z decyżja rządu 
Jraiis-kie!;?o w sora\v!e nr1e""'·ntni-a 
dz ałainości mieszanego nadziec
ko-Irań~k'el?o Towa?"Zystwa „Irar 
ryba" naletv Już teraz oowołać 
radzieclto-:rań•ka komisję llkw'
dacvjna Rząd radziecki udzielił 
amba.sadorow' ZSRR w Iran.e ot'
pow'ednlch dvs)Xlzvcji w tej s:r• 
wie. Rzad rsdzter-kl oczekuje. te 
rzad Irański ze swej strony nie 
b~dz'e zwlekał z wyznacze!1iem 
swvch przedStawlciell do wvżc' 
wv'D<en'onej komisji Jlkwl<lacyj-
nej. · · 

Ruchome biblioteki 
Rząd ludowy i Komunistycz

na Partia Czechosłowacji po
święcają wiele uwagi rozwo
jowi kultury narodowej. 

W całym kraju rozbudowuie 
się systematycznie sieć biblio
tek. Dzięki temu nbecnie czyn
nych jest w CzechoRłowacji 
dwa razy więcej bibliotek niż. 

prze'.! wojną, a liczba książek 
w bibliotekach wzrosła 3 krot
nie. 

Utworzono biblioteki nie tyl. 
ko w zakładach, lecz także ~ 
wielu oddziałach wielkich fa· 
bryk. Tak np. w zakładach Im. 

· Lenina w Pilżnie, prócz biblio
teki ogńlno-fabrycznej, licza• 
cej dziesiątki tysięcy tomów. 
stworzono biblinteki ruchome 
w poc:zczególnych oddziałac!'i 

zak~"Jów. 

Przed krajowym zjazdem 
spółdzie1 c1ości produ~cv1nei 

(Dokończenie ze str. i> 
stawowej organ'.zacji partyjnej 
Stan·sław Tartas. 

.Jeden z ez!onków S'f>Ó!dzlelnl 
sta.wbJą·c kandydaturę I~ukow
sklego powiedział m. m.: ,.N2s:. 
przewcdn!..-zący w pełni za.shtl!'U· 
Je na to. żeby być n:uzym pr7e<l 
st'.lwld,..!em na pow1atowvm 1je:i 
dzle. Niccłl "'Powie in.nvm spół
dzielcom, Jak to zaczvno l'ś""IY 
ftrawle z n '-czym. a chwilami r<i
ee n~m o-padały I z.dawało sit>. że 
S!'Ó"~z;elnła s!t nie utrzyma. Dzlv 
kl wyt,żonej pra.cv pt><! .jego k'e 
rown'.etwem pokon~llśm:v l)rz•-
52lk&dy. Z roku n.a rok rośn'e ma 
fatpł< "!>'i'>ldzlelnl, IJOdno<l s!e do· 
chód Z*połowej J"<>•Jloł'larl<I, a co 
za tym idzie - wzrastll i dob•o· 
byt sp6td-z1Plców. N'lsl Jud1:'e mdr 
~7.ka 4~ w nowyeh, t~~nv·"h • .,. ... 1 •k 
tryf'•kowanyeh I „~• l'lio•on!·1owa
nych do'tlaeh. J\fa·mv 7-kl1,o;ew• 
ii;11kołe d1a nas.Tv-eh d.,.ie-c!. ma1!1Y 

b'1>lbteke I stafo k'".10, m~mv tP' 
własną laźnli:. Uohrze nam ~1· 

Olbrzymie 

żyje dostatnio, a niemała. w 
tym zastuga przewoc.n:eZĄceg• 
:i.u kowsk:ego 0 • 

Na pow:atowy zjazd w Kroto
szynie, w woj. poznaf1sklm, przy 
było ok. 200 delegatów tamtej
szych spó!Ozlelni prod~1kcyj1?1ych 

oraz Ullproszonych mało I średn'o 

rolnych chłopów, 
W powiecie krotoszyńskim go

spodarka zespołowa zaczęła slę 

rozwijać prze<! 3 laty. P !erwsze 
gospodarstwo z,espolowe powsta
ło ttJ w marcu 1949 r. Była n'm 
spOłdzlelnla produkcyjna w Lu
kaszewle Nastęi>ne lata przynlo
sty dalszy Stały NZWÓj TUChU 
op'>ldzielczego. tak, że na koniec 
1952 r. w pow. krotoszyń!lk'm 

istniało jut 27 spółdzielnl produk 
cy1nyc-h, zrzesz~jących &!O goopo-
darstw. 

• rozmiary 
ka,as•rofalnej powodzi w Europie zach. 

J,ONDYN. Vra.sa angle-lska pod I d:v zalały około jed.ną az6stą po
kreśla, te O•d kl:kuset lat Wiei- wlerz.c.bnl kraju. Rzeczo7.naw·cy 
klej Brytanii nie naw·1·dzlła tak obli-czają, te pra-ce nad o.sus-za
potworna kata.st~ofa t.yw!o,Jowa n!em zatopionych obszarów I przy 
jak obecn:i powód<!. Na ?.50-kilo- wr~en'em glebie Jej ur.odza.lne>ś
meotrowym odcinku \V>!Oeh<>dn'ell'O cl potrwają -co najmniej -c:rtery 
wybrzeta Anglii we ma mleJS<'O- la\a. 15.000 zw:erzl\t gospo·dar
wcścl, która by nie ucierpiała skleb z.grnęło wskutek J>OW<>Ozl. 
wsl<ut.,.k powodzi. Rozszalałe wo- 'ltol•ndorska agenrja prU<''Ra dlł 
dy znlosly eal!kow!cre z powierz h nosi, te stwlerd7.()no śmierć 3'19 
ni ziemi wiele wsi I osiedli. O•ta osób, a IDS dalszych 500 jest nle
tecmy blla..n.s kawtrofy nie z~- znany. Zna-czna cześć urządzeń 
stał Jes:o<:u! u!talony. Do w'eczo- po"t.owy-h Rotterdamu zO<Jtała 
ra 3 hm. w Anglii stw'nc!7„„o o- znl<7..czo.na. 
f'.cJaln!e śmierć 302 osób. Nie ma Również w Belgii powódt wy
wlado.moścl o losie około 90l rządziła olbrzymie szkodv ma.•e
c>sób. trtnle.'ą obawy. te znaozna rlalne, natnm!ast liczba ofiar jest 
ezęśt. "'pośród nich utonę•ti.. Prze zn„·znie mnlejs:za. 
szlo 25.000 osób pozostało bez d•.- Wskute-k powodzi uderplaly 
chu , nad głową, a o kolo l~0.090 tikłe pótnocne okręęl Fran.ej!. 
mus ano ewa,kuować z zagro:to- Dane o katastrofalnych <kn~-
n:v-ch mi„J•-c0woścl. ka-eh powodzi w Anl\'l!i. JłolPndll 

.Jeszcze wlęk•ze ro"1?11arv pnv- I Bel'l'I' zmieniają 15ię z godziny 
brala kata>Strofa w Holantlll. Wo- na g<>d-zfnę. 

Gdyb.y K.rzymof Ko.i.umb wy1ądował w d:rf.slcjszeJ Ameryce-

W 10 rocznicę 
Związku Walki 

powstania 
Młodych 

rynkami brytyjskimi, oraz - (Dokończenie ze str. 1) walcząc o wolną 
o odpowiedzialności USA za Harcerze wręczają członkom ojczyznę. 

ludoq 

odbudowę obydwu tych kra- prezydium biało-cz.erwone wią Pierwszy wieniec na grobach 
jów ze szkodą dla brytyjskie zanki kwiatów. Serdecznymi . Janka Krasickiego Hanki Sa-
go alianta. oklaskami żegnają zebrani wickiej i innych ~kłacla dele-

. . . delegację opuszczającą halę. gacja KC PZPR z członkiem 
. Nic zatem ~ziwnego,_ ze - Na mównicę wstępuje sekre- KC H K • czele. 
Jak konkluduJe tygodruk ame · ozłow„ką na 
rykański - żądanie wzmoc- tarz ZG ZM? Tadeusz Weg- Następne wieńce składają 
nienia opor~' przeciwko ule- ner. Odcz;i:tu]e on proponow~-1 przedstawiciele NKW ZSL, 
głości Wielkiej Brytanii wo- ny tekst h~tow do przewodni- CK SD, ZG ZMP, CRZZ. W 
bee Ameryki PQdchwyciło czącego ~<;: PZPR, Prezesa imieniu Wojska Polskiego wie 
wielu konserwatywnych R~dy ~ rnst~ów Bolesława niec złożyli młodzi oficerowie 
członków parlamentu, uwa- Bieruta 1 Korn:itetu Centralo~- - przed~tawiciele wojsk lot
żających, że nawet jeszcze go ';f ~zechzwiązk~ego Lem- niczych, nad którymi objął 
dziś Wielka Brytania mogła- n°":"s.nego K?r:-un:stycznego szefostwo kootynuator Ć:hlub
by odzyskać swój utracony Związku Młodziezy -. K?mso- nych tradycji ZWM - Zwią
prestiż, gdyby tego zechciab molu. . Ol:>a teksty: 11st~w 1:1- zek Młodzieży Polskiej. 
naprawdę ... Koła te są głę- czestmc;v a!'adem11 przyJm1;11ą Nieprzerwanym pochodem 
boko przekonane, że odgry- dł~go ruem!lknąc;~ o~a.cJa-: ciągną delegacje z wieńcami. 
wanle roli satelity USA jest rm. Ws~yscy 'V:tnJa /' m 1,~JSC 1 Młodzi r~botnic~ z. Warsza~ 
nie tylko poniżające. ale też sk::1ndt~Ją_ „St"llm, 1? erut · i wszystkich wo1ewodztw kraJU 
skrajnie niebezpieczne". ~otęzme .brzl"!?,1 ą ~łowa czczą pamięć i składają hołd 

„M1ędzynarodowk1 , śpiewa- przywodcom i nieugiętym bo-
Oficjalni monterzy „paktu 

atlantyckiego" i reakcyjni po 
litycy angielscy w rodzaju 
Churchilla zapewniają swych 
rodaków, że Wielką Brytanię 

nej przez tyslące zebranych na jownikom Związku Walki Mlo
zakończenie oficjalnej części dych. 
akademii. 

• • • 
czeka wspaniała przyszłość u WARS ZA WA. W dniu 3 
boku Stanów Zjednoczonych. bm. na cmentarzu wojskow:vm 
Ale fakty dowodzą czegoś in- w Warszawie odbyła się uro
nego. Fakty pokazują, że naj- czystoi'ć złożenia wieńców na. 
gorszym wrogiem Vlielkiej Bry gTObach bohate'l''!lko poległych 
tanii są właśnie Stany Zjedno- w walce o wYZWQlenie naro
czone, podważające na każdym ilowe I snoleczne - działaczy 
kroku i w każdym miejscu do ZWI'tl. A!eie prowRdzące do 
tychczasową pozycję swego grobów młodych bohaterów 
„przyjaciela". Są one tak ja- wYPełniła szczelnie młodzież 
skrawe. że otrzeźwiły nawet stolicy młodzi robotnicy 
pewną część angielskiej bur- ~tołecznych zakładów pracy. 
żuazji, o której właśnie wspo- studenci i ucz:niow!e oraz ~e
mina korespondent „Saturday legaci ze wszystkich woie
Evening Post". lwódz.tw. Przybyli oni, aby od-

dać hołd tym, któr?:y złożyli 
PAL w ofierze swe młode życie 

irieci 
zimowych 
mistrzostw AZS 

ZAKOPANE, W trzec:lm dnha 
odbywający-eh się w Zakocpanem 
narciarskich akademlcklch mi• 
strzo"tw Pol9k• ro"-:!gTano na. Ba. 
li Goryczkowej slalom speejaln:r 
kobiet I mężczyzn. 

Na star.cie slalomu mę-bez:rm 
stanęlo 53 zawodników, 

P:erwsz„ miejsce za.jął rułuto
ny mistrz sportu St<!lfan D"1e-4T.lo 
!Z.,,kopane) t.50,5, 2) Roj An:l1rzeJ 
(Zako.pane) 1.50,6, 3) Banas (Za.ko 
pane) t.53.1, 4) Koo:ak Tadeusa 
(Zakopane), 5) Gą~ien.lca-Clula.<::Z 
Andrzej (ZaJcopane). 

N ad brzegami rzeki Tisza, która 
na niewielkim odcinku stano
wi granicę między Węgrami i 
Jugosławią - noce są o tej po-

rze zimne 1 ciemne. Wieczór 28 stycz
nia 1952 roku był jednak wyjątkowo 
ponury Gęsta mgła otulała oba brze
gi nieprzeniknioną zasłoną. Panują
cych ciemności nie mogły przebić na
wet światła reflektorów, które mi
gały jak ślepia przedpotopowych po
tworów. 

Na tropach zbrodni 
titowsl~ie~o wywiadu 

mer 420-566, pod którym urzęduje 
w poselstwie jugosłowiańskim w Bu
dapeszcie przedstawiciel belgradz
kiej centrali UDB. Od swego szefa 
dostaje teraz Balint rozkaz natych
miastowego uprowadzenia dzienni
karza Borysa verstovseka, znienawi
dzonego przez titowców patrioty. 
Przy pomocy braci Janosa f Istvana 
Pupos, zupaków faszystowskiej ar
mii Horthy'ego. i wielokrotnych ra
busiów - udaJe się Balintowi zwa
bić Verstovseka do spelunki bandy 
ul Kakuk 12. Ale na tym kończy się 
zbrodnicza kariera Balinta i jego 
bandy !"rzy próbie ponownego prze
kroczenia granicy większość bandy 
została schwytana przez władze wę
gierskie, a wkrótce potem cała mi
sterna „siatka" znalazła się za krat
kami. 

Jugosłowiańskim brzegiem posuwa 
ła się mewielka grupa tajemniczych 
postaci szczelnie otulonych w ciem
ne peleryny. Szczęk broni pozwalał 
jedynie domyślić się, że pod płasz
czami kryją się wojskowe mundury. 
Zbliżywszy się do rzeki jedna z po
staci nerwowymi ruchami zaczęła 
sprawdzać swoje „wyposażenie bojo
we": pistolet maszynowy z obciętą 
lufą, trzy gtanaty długi nóż. ·fałszy
we dokumenty i 50 OOO foryntów w 
gotówce. Po chwili tajemniczy nie
zr:iajomy siedział już w gumowej ło
d7.i, unoszony rwacvm prądem rzeki. 

I 
W tej samej chwili z pobliskiego 

wzgórza titowska straż graniczna roz 
poczęła wściekłą strzelaninę. Na czę
stą w tych okolicach prowok<1cję ti
t•Jwców węgierska straż l:(raniczna 
odpowiedziała ogniem. Tymczasem 
łódka niepostrzeżenie przemykała sie 
na drugi brzeg. Tajemniczy pa~ażer 
o złej twarzy. ozdobioneJ malvm wą
s!kiem, radośn !e zacierał ręce: wy
prawa udała się. 

·Gdyby ktoś przyjrzał się bliżej po
staci tajemniczego pasażera. poznał
by w nim od dawna poszukiwanego 
przez węgierskie władze bezpieczeń
stwa włamywacza i mordercę. który 
przed kilkoma miesiącarhi uciekł z 
budanesztf>ńskiego wię;denia Laszlo 
Balint - !.o tak się naz,•wa ów nie
znajomy - nalefał do .królów" we
gierskit-go podziemia Od roku 1932 

nie było w stolicy Węgier ani jedne
go większego rabunku, włamania 
czy napadu, w którym nie brałby u
działu Balint. Po wyzwoleniu Wę
gier, Balint pozostał wierny swoje
mu „zawodowi". Po nieudanym na
padzie na wielki sklep jubilerski w 
sercu Bud.apesztu udało mu się je-

. dnak uciec i zbiec na stronę jugosło
wiańską. 

Szefowie tltowskiego gestapo po
traktowali Balinta w „odpowiedni" 
sposób, to znaczy - zamiast zam
knąć go do więzienia - skierowali 
go do.„ szkoły 3zpiegowskiej w Bel
gra<lzie. „Edukacją" bohatera zajęli 
się osobi~cie dwaj wysocy dvgnitarze 
titowskiego wywiadu - kpt. Milen
kos i por Kreznjanskis. Po złożeniu 
egzaminów, Bi.lint. teraz już sam ofi
cer jul{osłowiańskiego wywiadu. 
przez kilka miesięcy zajmował się 
szpiegowaniem mieszkających w Ju
gosławii, między Nowym Sadem a 
Subotlcą. obywateli węgierskich. 

Wkrótce wywiad titowski uznał, 
że Balint jest już dostatecznie ,.wy· 
szkolony", aby prowadzić „robotę" 
na własną rękę W nocy 28 stycz
nia ub. roku Balint przerzucony zo
stał t1a brzeg węgif'rsk!. Przybywszy 
do Budapesztu „Czarny" - j11k go 
nazywał świat przestępc?.y stolicy 
Węgier - szybko nawią1ał kontakt 
ze swYmi towanvszaml. niedobitka
mi dawnych band morderców 1 wła
mywaczy. W porozumieniu z po
selstwem jul:(osłowiań~kim Ballnt za
łożył centralę szpiegowsko-~abotażo
wą w mieszk:inlu sw„llo krewnego 1 
przyjaclela. Gvorit" Ballnta w wy
twornej willi przy ul. Kakuk 12. 

Ale zbieranie materiałów wywla· 
dowczych. rozbudowa siatki szpiego
wskiej i drobne akty sabotażu, nie 
wystarczają jugosłowiańskim sze
fom. W maju 1952 roku Balint do· 
staje rozkaz uprowadzenia jugosło
Wi'łńskiego emigranta, Dusan Vido
vica, pracującego jako nauczyciel w 
serbskim gimnazjum w Budapesz· 
cie. Przy pomocy swego wspólnika, 
znanego nożownika wę"(ierskiego. 
25-letniego Sandora Kenyeres udało 
się Balintowi wykonać rozkaz swo
ich szefów W nagrodę dostał luksu· 
sową willę w Zagrzebiu, gdzie zbie
ra się cała ,śmietanka" jUl{osłowiań
skich szpiei<ów i prowokator(>w. 

W sierpniu ub. roku Balint po raz 
trzeci przedostaje się do Węgier -

I tym razem prze.iście .,zabezpiecza" 
mu jugosłowiańska straż graniczna, 
odwrac<ijąc strzałami uwagę We
grów. Tym razem Balint nie jest już 
drobnym agentem. ale szefem orga
mzac.1! dywersyjnej. której centrala 
w Kamienicy dysponuje włama ra
dio.stacją , olbrzymim magazynem 
broni oraz milionami dinarów I fo· 
rintów. Plany ors::aniz<lcji ohe.imu
ją już nie tylko wywiad. ale szcze
gółowo opracowane akty sabotażu: 
wysadzenie w powietrze W!<7.Y~tk1ch 
mostów w Bud'lneszcie. snalenie fa
brvki samochodów. przede wszyst
kim za.ś zamordowanie przew0dni
czacego Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Węgier. co stan0wić ma 
sviznał do 7.hromei interwf'!lcli tito· 
wqk"·ame"'vkańsldej f obiilenia u
stroju ludowego na Weqrzech„ 

Po przybvclu do Budapes7tU Ba
lint natychmiast telefonuje pod nu-

Zakończony ostatnio przed trybu
nałem budapeszteńskim proces sta
nowił nie tylko ostatni rozdział „ka
riery" Laszlo Balinta, który od wła
mywacza i mordercy doszedł po
przez rolę szpiega i terrorysty do 
„godności" jednego z szefów jugo
słowiańskiego wvwjadu. Proces ten 
stanowił zarazem rozdział zbrodni
czej działalności titowskich bandy
tów j prowokatorów przeciwko Wę
gierskiej Republice Ludowej. Podob
nie jak archiwum Wh~-u. proces bu
dapeszteński udowodnił. że w swej 
wrogiej działalności przeciwko kra
jom demokracji ludowej. imperialis
tyczni gangsterzy wszelkiej maści 
posh1gują się tą samą bronią: pro
wokacją. sabotażem i dywersją. I ty
mi samymi ludźmi: notorycznymi 
przestępcami, wyrzutkami społeczeri
sl wa, niedobitkami faszyzmu W roz
maitej walucie dostają Imperialisty
czni szoiedzy i dywersanci zapłatę za 
zbrodnie. Ale ich ganitsterska moral
ność jest w~zędzie taka sama. I ta
ka sama spotyka ich kara. 

Józef Sołb'S 
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Jerzy Ros 
Z sal wystawowy~ 

Listy z Indii Pokazy artystycznego wycinania 
O ś · · Bom.baj. życia wynosiła w tej ojczyźnie Pendżabi - Bihar-Marathi-, 3trukcyjna, jak złowroga i znie 

„;~%~j:c~r~ej mgły, za śmiertelności 23 Iata wówczas. Bengali - Andra - Kerela - nawidzona musiała być siła 
łonił się surowy zoaryzont: wy- gdy w Anglii wynosiła 55 lat. Tamilnad - Orisa - Assam- imperializmu kolonialnego w 
p d . rys gar - W zamian za to przeciętny ro- Gurka - Utarpradesz itd. Na- Indiach, jeśli potrafiła scemen
df:.e nami na kursie leżały In czny dochód Anglika wynosił rody te mają własną historię tować i zje:dP..oczyć w w alce, je-

Czterysta Pięćdzj . 100 funtów, a Hindusa 7 fun- i w mniejszym lub większym ś!i potrafiła złączyć w ru-

i 
na wystawie sztuki 
rękodzieła ludowego 

„Wystawa jest prześliczna! 
Jakże bogata jest dusza na
szego ludu. Pięłmo naszego 
/~raju znalazło wyraz w sztu
ce ludowej, która jest tak 
droga każdemu Polakowi". 
Tego rodzaju wypowiedzi 

znaczonych do strzyżenia 
owiec nożyc wycinają piękną 
łowicką „gwiazdę" - to prze
cież bardzo ciekawe! Stąd t"?ż 
pokazy ściągają zawsze licz
nych widzów. 

lat temu eskad esiąt sześć tów. stopniu związane są jezykowo chu narodowo - wyzwoleńczym 
złożona z t ra Portugalska, 82 procent mężczyzn i 97 pro lub terytorialnie. wszystkie te rozproszkowane 
żaglowców (k~~~ch niew,ielkich cent kobiet - analfabetów oto Teraz na tej samej kartce na- elementy. W tej właśnie wspól 
ści około 100 t) .Y. o POJemno- jeszcze jeden. plon imperiali- rysujmy szereg linii poziomych nocie frontu antyimperialisty
ku pomocni · 1 Jednego stat- zmu. p:::zecinających tamte. To· ka- cznego wykształciła się indyj
w sile Okoł r.~e6~o z żywnością, Plastyczna, poglądowa lek- sty, stanowiące specyficznie in- ska wspó!no.ta 111arodowo-wy-
pod dowód?t ludzi załogi cja imperializmu - oto czym dyj.ską formę religijno-społe- zwoleńcza. 

osób zwiedzających wystawę 

sztuki i rękodzieła ludowego 
w pawilonie Ośrodka Propa
gandy Sztuki - można znależć 
wiele w wyłożonej na wysta
wie „księdze uwag". Niektóre 

Do go<tnych podkreś1<!'1lia lnno
waeji, jakie wprowadza wy••a>< a, 
je-91: także pokazanie dw.X:h -
rótnyell I niepodobnych clo "'" e 
- przykładów urządzenia mle.sz
kalnego pokoju. Oto Je<len "' nich 
,,zdob i ą0 pseudo-luclowe maka ty 
I pas1rndne oleodruki, p!7•·Jer' v, 
zdobią na WSkroś oryginahe! 
tchnąre swoist~ -czarem f:T.a1lu 
ludowej proste, ... stt>ty<."Zne t.kani
ny, ~eramika, wycinanki. 

glarza Vas~oW~m młodego że- jest podróż po Indiach. Jakże czną. Pierwotnie było ich czte-
latach i dwóch~. G~ma, po 2 nędznie z _tej perspśe~tytlwy, w ry - kapłani (bramini), wojo- Prawda nienawiści 
nej przygód 11~~1ącach peł- jasnym dziennym wie e pra- wnicy (kszetries), kupcy {łej
jąc brzegi Ąfr~rozy,. opływa- ktyki wYglądają szlachetne glę szia) i niedotykalni {pariasi). 
raz pierwsz Yk1 - UJrzała po dzenia na międzynarodowej a- z biegiem lat kasty rozdrobni
mgly góry Y ~urzające się z renie o szczytnych ideałach ły się na mniejsze, związane 
go - Ghatwy rzeża indyjskie- świata kapitalistycznego! wspólnotą produkcyjną, dialek 
morska z Ey Zachodnie. Droga tern, ubraniem. kuchnią, tatu-
tego pólwy Uropy do tego boga- Kraina wszystkich ażem itd. Powstały setki kost. 
stała Odk spu azjatyckiego zo- podkast - praczy (Dobi), gola-
dolę, na ~!a·. Indiom na nie- klimałÓW rzy (Napit), szewców (Czamar), 
ploatacji k1 krzywdy i eks· itd. Na szczycie tej drabiny sta 
rabunek .-b kolonizatorom na Nim J. ednak ruszymy w drogę li bramini - na dole najpośle-

. 10gat D'' ktoryrn p t c wo. z1en, w _ w krainę indyjskiej nędzy dniejsze grupy produkcvjne 
win1;iy Poo;. ugalskie statl<i za- i bogactwa, w kilku słowach !Xłriasów. Z kastowej wspólno
tu na za haz Pierwszy d~por- trzeba uprzytomnić sobie skoro ty nic nie moitło wyzwolić Hin 
- Kalikuct Odrum bi-zegu Indii plikowaną strukturę tego ogra- dusa. Islam i katolicyzm, przy
tą), czar (n~e mylić z Kałku- mnego kraju. Trzeba uzmysło- noszące kastowe wyzwoleni•~ . 
sany zasf:mi zgł?s~ami zap~.- wić sobie, że ten półwysep, od pozyskiwały w Indiach wy-' 
Znajomo'' ł W dz1eJach Indu. cięty od północy barierą Hima- znawców wśród najuboższych, 

se sl-o · ł · b t d · k wadzeni . ' nczy a się upro- lajów, przez wieki stanowił ale ardzo często ra YCJa o a 
ników ern indyjskich zakład- zamknięty w sobie podkonty- zywała się silniejsza, na wsi 
madę kp~zez portugalską ar- nent, zamieszkały obecnie przez zwłaszcza, od kanonów nowej 
zbornt31.~ora na domiar złego około 450 milionów ludzi, sta-· wiary. Tak np. pOdczas osta-

Od te 0Wała Kalikut. nowiacych trzy czwarte ludno- tnich ~borów miejscowych V: 
pnie ja:o ~z~su gwałt nieodstę ści Brytyjskiego Imperium, to Sanetlan (okręg Ratnegean) 
chodow· cien towarzyszył po- jest, przepraszam, Brytyjskiej chrześcijańsk.i kandy~at. n_ie o
ców, gr~beuropejskich najeźdź- Wspólnoty Narodów. Półwysep trzy;n.a~ głosow katollck1eJ lu
Indie , , iących i pustoszących ten ma na swoim obszarze dnosc1 i przepadł dlatego tylko, 
żegla~·z lractycje portugalskic.h wszystkie strefy klimatyczne że jako bramin odważył się o
przyb Y .kontynuowali godnie (po~a arktyczną) _ od W?'so~o żendć z ~zie"."c~yną z niżs?.:ej 
cuz.i Y~aJący późn.iej Fran- górskiego Pendżabu, wspmaJą- ka~ty lak1ermkow :-- (Bh~n
twi~rd- ~lendrzy, Anglicy, u- cego się do ponad 8 tysięcy .me dn) - nota bene tez katohcz
w p GilJąc ludność miejscową trów. aż po pustynne równmy ką, . . . 
· • rzekonaniu, że w parze z tropikalnego południa. Ma stre Nasz wyk~es przedstaw.ia J~Z 
~~:~y~ odcieniem skóry idzie fy najbogatsze na świecie w kratkę, gdyz ka~ty przebiega.Ją 

R ny charakter. opady atmoi<feryczne - w As- poprzez wszystk~e grupy ~~ro-
zat 

0
,
5
.10 Więc bogactwo koloni- •amie w Czirapundżi do 12 me dowe. Teraz więc przetmimy 

n °10w i rosła, pogłębiała się trów 'rocznie, i ma pustynne ten Vl'?'1?°es Iin~ami u~?śnvmi 
ędza tubylczej ludności. Łań- bezwodne obszary Indii $rod-1To religie .. A w1~c - Hmdu -;-

CUszek wyzysku, zapoczątkowa kowych. Tak więc w tym sa- Islam - Sikhowie - Persowie 
ny Przez portugalskich żegla- mym kraju Judzie równacze- (wyznawcy Zoroastry) - Bud
~~Y, P<>djęli kolon~zatorzy fr~n śnie giną od klęsk powodzi i od dyści - Chrześcijan.ie - Dzeńs 
c scy, kupcy angielsc.Y .. łupią- głodu wywołanego suszą. (stosujący rygorystycznie zasa-
~ ~?d flag'.'! 'Ys.ch~meJ Ko~- I Niemniejsze kontrasty przed- dę ,.nie zabijaj" i nie jedzą
~f11 Ir:idyJs'.deJ; az wre~zc1~, stawia skład ludnościowy. Aby cy żadnych potraw mięsnych 

ua1n1;,. mim.~ forrr.ialneJ me zrozumieć z grubsza strukturę lani nawet ja.iek stanowiących 
~<lległo.sc1 Indu, In.die odkry.li społeczną Indii, spróbujmy zarodek życia) itd„. Do tego 
rz a siebie ame1:ykanscy ba.nk1e przedstawić ją sobie graficznie, wykresu rlodajmy kilkad~iesiąt 
5 ~· „ spad_k0~.1e7cy ."n.ailep- -iamiętając, że terytorialnie In- linij symbolizujących różnoro-

2.J ch traaycJi 1mpenal!stycz- d' równ'e duz·e J'ak Euro- dne J'ęzyki, narzecza i dialekty, nych ie są 1 . • . . 
Ą · . . . . . oa i że ·przywykliśmy przyJ- a na otrzymanej w ten sposób 

ie le to ~uz Je~t-:--- Jak mawi~l mować jako naturalne różnice szachow;nicy wYrysujmy lama 
~ki;:ca 1mp~ri~l!zmu bry~YJ- językowe i obyczajowe, różnią- ne linie poglądów politycznych 

„o - K1plmg - całkiem ce Włocha od Szweda lub Buł- i partii. 
nQwa i inna historia„. gara od Irlandczyka. Mimo. że Mając ten wykres przed oczy 

wszyscy oni są Europejczyka- ma, pamiqtajmy, że każde wy
Zakłamane legendy mi. Podobne różnice zachodzą darzenie polityczne, ekonoml

k Prawdę o wyzysku i rabun
'Vv ~ . lncti i przez wieki całe spo
d !Jano w fałdy obł1:1dnej. legen 

1 Y cglotycznej. BurzuazyJna 11-
i:ratura i sztuka stworzyła dla 

b~zeciętneg0 Europejczyka o· 

np. między mieszkańcem Pen- czne, społeczne czy kulturalne 
iżabu a Andry. •Jrzebiegać będzie w Tndiqch w 

Na kartce n,apieru narysuj- "1Sl"l'kcie tych wszystkich ele
my więc szereg linii pion?: nmtów. 
wvch Każda z nich stanow1c I pamiętając 0 tych wszyst
b~dzie jerl"n z nno"'-'>w .. zamie '<:ich różnicach, zastanówmy się 
szkujących Indie. A więc - nad tym, jak straszliwa i de-

Prawdę nienawiści narodu znów wypowiedzi słusznie pod
indyjskie~o do imperialistycz- kreślają, że „sztuka ludowa 
nych kolonizatorów poznałem jest piękna i droga nam, ale 
na własnej skórze. W małym trzeba się starać ją udostępnić 
miasteczku w Jalgaon, na mój najszerszym masom, a nie tylko 
widok, na widok białego w pokazywać na wystawach, 
shortach i z aparatem fotogra- zresztą rzadkich". Ten i jemu 
ficznym groma<la kilkudziesię- podobne głosy wskazują 'La to, 
:::iu młodych chłopców, wycho- że w dziedzinie upowszechnie
dzących ze szkoły, zgotowała nia sztuki ludowej nie wystar
mi „kocią muzykę" z gwizda- cza tylko organizowanie od 
niem i niezbyt przyjaznymi o- czasu do czasu wystaw. Gwa
krzykami. Wystarczyło jednak rantem skutecznej populary
słowo mego rrzewodnika i tłu- zacji sztuki ludowej jest do
macza - słowo wyjaśniające, piero _niezależnie od wystaw 
że jestem Polakiem a nie An- _ umożliwienie rzeszom mi
glikiem a spontaniczny odruch !ośników tej gałęzi szhiki na- * 
młodzieńczej demonstracji za;- bycie artystycznych rekoclzieł j 
mienił się w serdeczne powita- ludowych. Dlatego też z u:zna
nie. niem powitać należy inicjaty-

I tak też było w muzułmań- wę organizatorów wy5tawy. 
skich zaułkach i hindu3kich którzy uruchomili kiosk sprze
slurnsach Bombaju, gdzie pier- daży wyrobów ludowych. 
wsze odruchy wrogości i nie- Zwiedzający mogą w nim na
ufności na widok białego za- bywać po niewygórowanych 
mieniły się w odruchy serde- stosunkowo cenach piękną ce
czności i gościnności po wyja- i-arnikę ludową, tkaniny, wyd
śi:iiei:iu, że ~el'!' „sab" (sahib) muszki, pocztówki ludowe, ar
me Jest Anglikiem, lecz Pola- lystyczne piórniki i inne wy-
kiem. I 

Podniesieniem zaciśniętej roby z drzewa. 
pięści pozdrawiali mnie hindu- Nadzwyczaj estetyc.znie ~
scy nędzarze, dając do zrazu- rządzona wystawa cieszy się 
mienia, iż wiedzą, że nie każdy zasłużoną frekwencją. Dotych
człowiek biały jest ~zedstawi- czas wystawę zwiedziło ponad 
cielem znienawidzonego tu sy- 30 tys. łodzian. 
stemu i że w mojej dalekiej Największą „atrakcją" dla 
ojczyźnie jest - ten egzotycz- zwiedzających stanowią nie
ny dla nich jak bajka, o której dzielne pokazy artystycznego 
śnią pokolenia - świat równo wycinania. Pokazy te demon
ści i sprawiedliwości społecz- struje znana ludowa artystka, 
nej nie znający głcxlu, nędzy, wycinankarka - Janina Stry
bezrobocia i kolonialnego wy- charska-Wawrykowicz z Łowi
zysku. cza. Bo zobaczyć, jak niemal 

Tam, wśród tych nędzarzy, w oka mgnieniu jej wprawne 
nie mających nic krom szma- ręce z pomocą dużych, prze
ty na wychudzonych biodrach, 

Nestorka „wycip1::inkarskicju z 
dziada pradziada rod!in,· z 
Low:-cza - 7.nana :Hty ·tlra Ju„ 
ciowa, wycinanl<arl<a - J"óze· 
fa Str~"char;s-ka-\V:i w ry :cow :ri 
N1 zd~.;.·ciu w . dzi"tl.1y '~ 1ir1v 
'\Vy-einaniu ornamentu do tzw. 

„wyd.musziki" łowickiej. 

Czas już rzeczywiście naj
wyższy, abyśmy wyrugowali z 
naszych lokali publicznych i 
prywatnych antyestetyczne, 
pseudoludowe lub ,seccryjne 
ozdoby i bibułkowe .,dekora
cje". Czas najwyższy, by praw
dziwa twórczość ludowa zna
lazła wreszcie należne' jej 
miejsce w naszych świetlic"lch, 
klubach, domach ludowych, a 
nawet i w prywatnych mie
szkaniach~ 

Z. N. 

zrozumiałem, jak bardzo jest 
dla nich egzotyczny człowiek
ze świata stanowiącego zaprze
czenie imoerializmu. Bo poję
cia egzotyki są względne. Dla 
zamożnego turysty egzotyczny 
jest długobrody fakir, poskra
miaJący jadowitą kobrę grą 
na piszczałce. A dla hinduskich 
nędzarzy egzotyczny jestem ja. 
Człowiek z kraju, gdzie nie m::i 
;(lodu i nędzy. a gd~.ie jest pra
ca. nauka i sprawiedliwość dla 
WEZ~'Stkich. 

O ,,ni ei raso hli wych '' ... 

Człow!ek z Polski. 

biorstwo Oczyszczania Miasta, 
Związek Nauczycielstwa Pol
skiego, Zarząd Łódzki ZMP . i 
Ligę Kobiet, chociaż wszy5-tJne 
one otrzymały zaproszenia na 
naradę. . 

Dlaczecro tak wiele powaz
nych in;tytucji i organizacji 
zlekceważyło doniosłą konfe
rencję? 

.t az Indii - krainy baśm z ty 
~lica i jednej nocy, zaludnionej 
ka 1ranu, maharadżami, tancer 
t;rni świątyń, polowaniami na 
\ grysy i słonie„. Ten jaskra
';,• kłamliwy obraz mirażem 

Studenci pakistańscy walczą o swe prawa 

O ważkości akcji zbiórki 
złomu w związku z uchwałą 
rządu w tej sprawie z grud
nia ub. roku - pisaliśmy już 
kilkakrotnie w ubiegłym mie
siącu. Złom jest niezbędny . dla 
naszych hut, które bez mego 
nie wykonają planu produkcyj 
nego stali, będącej podstawą 
naszego uprzemysłowienia. 
Podkreślaliśmy, że wyniki ak
.::jj zbiórki złomu są w poważ
nej mierze uzależn ione od po
stawy społeczeństwa oraz in
stytucj.i, które na swoim tere
':lie powinny się zająć inten
sywnie zblórką złomu oraz 
szeroką propagandą tej akcji. 
Otrzymane ostatnio sygnały z 
t erenu Łodzi wskazują jednak 
że nie wszystkie instytucje 
przywiązują należytą wagę do 
u~hwa.ły Prezydium Rządu w 
sorawie wzmożenia akcjj zbiór 
k-i złomu. A oto szereg przy
kładów „niefrasobliwej" po
stawy niektórych instytucji 
łódzkich w obliczu tego do
niosłego zagadni~ia. 

Nie wiemy. ~ie wątpimy 
jednak, że zostaniemy poin
formowani. 

Wiemy natomiast, ż~ ~Jan 
zbiórki złomu w m1eSJą r:u 
styczniu rb. nie został wyko
nany i dowiedzieliśmy się. że 
stało się to w5·kutek nieodpo
wiedniej postawy szeregu in· 
stytucji które zl<?kcew:>ż"ły 
~obie odstawę złomu pomimo, 
że go posiadają. 

~iĆchoctniej opowieści przysło
cie lll1a1 prawdę głodu i nędzy, 
. wrnn:ity i zacofąnia, epidemii 
l Yzysku 
j ~akże odmienny od tych po-
ęc zak'amanv~h uk"'ZUJe się oczom · , J ~ -

d•i · Przyoysza obraz praw· 
na WYch Indii Jakże odm1en-

Uknzu1'e •ię indyJ'ska rze-czyw . -
jak IStośc, skupiająca w sobie 

w 80czcwce na' -•raszliwsze prawd . 
Tu Y imperializmu. 

kro 't - W Indiach, na każdym 
w b~· słowo imperializm żyJe 
i 1-· Jny1n słońcu tropikalnym 
c:im·zewi si.,,_ rozmnaża tysią
cv i:rzykł•tdów, na hruku uli
I;i~nc zau,ikach nędzy, w le
Krty e Wiejskiej - wszędzie! 
g 0 7.~~Y głosern sparszywiałe'
kę ch:Jka: wyciągającego rę
patrzy ą Jak czarny i:iszczel, 
l<Uck' zgaszonvmi cezami kal-1ego k . . . 
~łoduią'c uJ1sa. bengalskiego 
tej w kf~° Chłopa i zamknię
bajskirj ~-ce Prostvtutki bom· 
·wi u•ta'" ak t:.-ujac"v owoc krzy 

.__ aOl'\f ' „ 
kla rfr'lw l)ięt. cz. i tysiącem przy 
wiący ui,..,r!~_ie s.ystem, stano
go, ro W7.ni~.(":nJe wszystkie· 
hum1nistyc~· e 1 s;:lachetne, co 
I jeśli na in'~e. i ~umanitame 
wo .,c?lowi..-k~J•~1e; ziemi sło
nie - to w · nie brzmi <lum-

ina z t d system. r'<>·e·i a o si:a a na 
cym tu słowe~ any nełnobrzmią 

rn . l' Po dwóC'h --;- 1m';l'-na izm. 
~kich rządót '.'"elrnc.h bryty.i- I 

v. sremiia długość 

··. ·fftii1tA. 
.. !~:j f lDllCTto11 „ 

W yso·kle czesne na wyż~zych uczelnia-eh i bra~ :>typ.ond 6w dla t11dent~w Pakistanu. jr«t !'rzv
czyna ciężkich warunków ma ter:aln)•ch młodz1ezy sLucliu 11c J W stc;>h-cy Pakistanu - Karach! 

odbyła się bunliwa dcmon•trac Ja studentów poci ha>lcm '>bnl żen1a cze~nego. 
Na zdjęciu; frai:ment de'lllo.nstraoeJI 6tudentów na uJteaich Kara.chi, ;Fot - CAF 

Dlaczego nie wszystkie?„. 

N: epełne dostawy 
Oto Zjednoczenie Budowni

ctwa Miejskiego przy Al K'1ś 
ciuszki 65 miało odstawi{: w 
styci.niu 7 ton zlomu, a nie do 
starczyło ani kilogr?.ma. Po
wiatowy Związek Gminn•:ch 
Spółdzielni ,.Samopomoc Ch'op 
ska" pi-zy ul. Stalingrad::k•ej 
105 miał dostarczyć 60 ton zlo 
mu i również nic nie do 0 tar
czył. Podobnie rzec~ się ma z 
ZPB im Waltera i Szymańskie 
go, Z"!kładami Przybor<~w 
Tkackich przy ul. Str7e1cow 
Kaniowskich 65-67 i Wielu in 
nymi zakładami pracy. 
Drugą przyczyną niewykona 

nia styczniowego planu, by 
!y niepełne dostawv złomu . I 
tak np. ZPB im. Dubois do
starczvły zamiast 7 - t~·lko 3 
tony "złomu. Takich instvtucji 
.ie&t zbyt wiele aby je tu 
wszystkie wymienić. 

Dostawy złomu planowane 
są ściśle według nn:i:liwości 
poszczególnych zakłatlów pra
cv tak że nie może tu być mo wv o braku zł0mu na terPn'.e 
wymienionych instytucji. Nie 

Na naradzie, zwołanej w Ub. 
tygodniu przez pełnomocnika 
do ;puiw zbiórki złomu i me
tali nieżelaznych, obecnych by 
ło kilkadziesiąt osób, repre
zentujących wszystkie prawie 
poważniejsze instytucje łódz
kie. Piszemy prawie ... gdyż za 
brakło na niej przedstawicieli 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź - Południe, Wydziału 
Gospodarki Mieszkaniowej, 
Wydzialu KomunikacH, Miej
stdch Cegielni. Hoteli Miej
'kich, ·Komendy Łódzkiej St~a 
żv Pożarnej, Centrali Społ
d0zielni Inwalidów. Nie przy
;,łały również na naradę swo
ich przedstawicieli instytucj-e. 
które szczególnie powinny 
".lyć w akcji zbiórkowej zain
tel'esowane. gdvż wiele w jej 
toku mogą zdziałać. Mamy tu 
na myśli Miejskie Przedsię- (Dalszy ciąg na str. 4) 

DZIENNITC ŁODZKI nr 30 <26581 3 

• 



Mole kapeluszach Na dniówki 534 zł 

PALI SIĘ! 

Na okrzyk ten pracov.'Tlicy 
Ban.ku Inwestycyjnego w Ło
dzi chwycili za gaśnice. W 
krótkim czasie pożar został 
sprawnie uga5zony. 

1875 kapelinom grozi ,,rozsypka" 
Butwief ą płaszcze i suk~enki 
Walizki z zaczarowantmi zamkami 
Uplynnfć zasto:ny b~zwzgl'idne 

nie zamykają, albo nie chcą się 
otwierać za.ś o manipulowaniu 
w nich lduczykiem nie można 
marzyć. Jest to objaw brako
róbstwa fabryki w Strzyganiu 
- fakt niewątpliwy - a!e jak 
przyjmowała te walizki komi
sja odbiorcza PSS o ile w ogóle 
tak a była) trudno sobie wy
obrazić. Podobno na koszt za
kładów mają być dokonane re
peracje, lecz potrzebne na ryn 
ku walizki fibrowe na razie le
żą w magazynie. 

przy akordzie,..... 733 zł 
80 proc. pracowników Zw. Branż. Spółdz. 

Odzieżowo-Włók. przeszło na akord 
Związkowi Branżowemu lwo-\Vłókienniczych, a zaraz 

S~óld~ielni . Odz~eżowo-Włó- po wpro.Vfadzeniu al~Jrdyzc.c] i 
k1enmczych i Skorzanych na jwydaJnosc pracy wzrosła o 3J 
m. Łódź podlegają 32 zakłc:dy proc. nie mówiąc już o za
~rodukcyjne, w których od robkach pracowników ty~h 
kilku miesięcy wprowadzcno 'i· działów, które autom"ltyczme 
już zakordyzowanie prac pod- uległy również podwyżce. 

Należy dodać, że był to u
myślnie wzniecony pożar po
kazowy na zakończenie kursu 
obrony przeciwpożarowej. U
kończyło go na piątkę 145 
pracowników banku. 

14 pracowników ukończyło 
kurs PCK i należy do służby 
sanitarno-ratowniczej. 

Koresp. Ha.zet 

POTRZEBNY SZEKSPIR 
Student Zbigniew Niemczy

nowski zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 2 l m. 8 
poszukuje jak doty>:hczas 
beu.kutecznie - I tomu dziel 
Szekspira w wydaniu Bige
leisena. . 

MO'i:e ktoś z naszych Czytel
ników posiada to dzieło i od
stąpi je autorowi nadesłanego 

W przerzutowym magazynie 
przemysłowym Dyrekcji Zw. 
Sp. Spoż. Łódź-Zachód przy 
ul. Ogrodowej 74, kończy się 
zwózkę różnych towarów z 4 
magazynów byłego PSS, w 
związku z reorganizacją admi
nistracyjno-handlową tej in
stytucji. 

W dużych kartonach leży 
tam 1.875 sztuk kapelinów 
(stożków) damskich w różnych 
kolorach. wełnianych produko
wanych z kurzów i odpadków. 
Ponieważ leżą one tam od ro
ku 1948 część z nich uległa już 
zniszczeniu, resztę zapamiętale 
irYzą mole. Gdy ktoś mocniej 
weźmie w ręce taki kapelin za 
całość sztuki nie można rę
czyć. Kapeliny te należą do 
tak zw. asort&mentu zastoin do nas listu. z. N. bezwzględnych. Nie ma na nie 
nabywców, lecz dlaczego do 
tej pory nie oddano ich do prze 
róbki w spółdzielniach pracy 

WYWIADOWKA 

W klasie niecodzienny wi- (na pantofelki dziecięce fiłco
dok. W ławkach siedzą wraz we, czapeczki. upiększenia do 
z ucmiam~ rodzice. serdaczków) trudno zrozumieć 

- Powiedz Juda, dlaczego Centralny Zarząd Przemysłu 
~'.'-sz niedos.ta~zny z geogra- Filcowego mając podobne re-
fu - zapytuJe wychowawca . . 
ucznia jednej ze szkół TPD. manenty przerabia Je W( s""'.Ych 

Uczeń, który wraz z ojcem zakładach na galan~erię rąco-
edł wywi.adówk" I wą. Nawet t.owar mechodl1wy 

przysz na -. · · I I · d : 
wstaje i podaje przyczyny. Sa- nie mo:11e u ee n szczemu, g _Yz 
mokrytycznie stwierdza, że P~Y 1:875 sztukach ltapelinow 
przez lenistwo dostał niedo- (sredma cena 9 zł.) strata wY-
stateczny z geografii. nosi 16.875 zł. . . 

We wszystkich szkołach Obok ko.pelmow remanent 
łódzkich m. in. i w VI TPD magazynu wyk_a~uje 827 sztuk 
uczniowie wspólnie z rodzica- kapeluszy pilsn1owyc~, wio. 
mi przystąpili do walki z oce- chaczy i wełnianych p1erwsze
nami niedostatecznymi. go gatunku, które od 1951 roku 
Koła samokształceniowe, in- nie zostały przetransportowane 

dywidualna pomoc i opieka do sklepów PSS. Zwieziono je 
nad słabszymi. wizytacje lek- na Ogrodową, Po likwic1acji 
cji przez członków Komitetu sklepu kapeluszniczego PSS 
Opieki Rodzicielskiej i kD'.~v- (róg ul. Piotrkowskiej i Próch
ka oraz samokrytyka uczmow nika). 
- oto czynniki leżące u po<l- Ale popatrzmy dalej na „bo
staw coraz to lepszych wyni- gactwo" tego magazynu - na 
ków w nauce. podłodze, na papierowej pod-

Koresp. Cze-pia ściółce leży 344 sztuk dresów 

M. Makslewlocz - Nie wiemy 
kiedy właściwie nasU,pilo v..-ypo
wiedzen!e gdyz podany przez Pa 
na dzień 31.3 1952 r stanowi praw 
dopodobn e om~· łkę. Proslm.Y o 
podan e faktycznej daty wypo
wiedzenia 

Pneownlk MPWiK - Przegru
powania do wyższej grupy może 
Pan żądać jedynie w wypadku. 
gdy w nakazie pracy Jest zazna
czone, te ma to nastanlć .PO 3~mie 
alęcznvm okres;e próbni:m. 

.Jeżel! ma Pan przydi!elone 
m'eszkanie w hotelu robo•n'
czym przeds' eblorstwo nle 
jest obowiązane starać się Panu 
o inne. 

l. H. - Ucflwala rządu z dnia 
S stycznia br. nie ma wnływu na 
wysokość alimentów ustalonvch 
wyrokiem sadowym. Gdyby Pa
ni uwatala. tl" pr1v1'1•n~ al'm"n 
ty są za niskie. tn.eba przedsta
w:ć odpowied'1'-0 umotywowany 
wniosek do sądu. 

;;portowych, zielnne~o koloru o 
dużych rozmiarach. Niszczeją 
bezużvtecznie od 1951 roku -
A tymczasem łódzki „ Włók
niarz", którego barwa jest wła 
śnie zielona. ubiera swvch ko
szykarzy, nie .,grzeszących" ma 
łym wzrostem w dresy ... po ko 
lana!? 
Duży kopiec odzieży powię

ksza 338 sztuk płaszczy dam
'lklch nlcdb'lłe skrojonych, nie
modnych. Centralę Odzieżową 
nroozono o ich pofarbowanie i 
r.ioprawk! fasMu, jednak jej 
dostawcy, a więc zakłady prze
mysłowe nie z~odziły się na 
wzeróbk.l ! Płaszczy nikt nie 
orzes"!:acował komisvjnie. by 
no niższej cenie znalazły na
bywców. 

Sukienek dziecięcych jest tu 
około I.OOO sztuk. Już przed 
czterema laty zostały wadliwie 
zrobione. ~A 7" rnPle. Teito ro-

d-zaju produkcja świadczy o ol
brzymim brakoróbstwie i tru
dno przypuszczać by bez po
prawek znalazły chętnych na 
kupno, w przeciwnym razie 
zniszczeją do reszty. 

300- sztuk płaszczy mf',sklch 
jest 0 d 4 lat di>skonalą pO'ŻyW
ką clla moll. Były za drogie, na 
zniżkę cen nie zdecydowała .się 
dyrekcja PSS. 

Wreszcie zaniedbanie z in
nej dziedziny. CPLiA dostar
czyła do powyższego magazy
nu 1 425 sztuk bardzo dobrze 
wykonanych walizek fibro
wych, część z n.ich rozprowa
dzo:io, pozastało 524. Są mocne 
i trwałe ale... właśnie ale. -
\r;i'iększość z'1.mków u tych wa
lizek nie funkcjonuje: albo się 

Tylko dla 

Ponieważ ZSS kończy w tej 
chwili reorganizację, przypusz
czać należy, że w najkrótszym 
czasie rozstrzygnięty zostanie 
problem należytego zużytko
wania, czy upłynnienia towa
rowych zastOin bezwzględnych. 
Trzeba się śpieszyć, gdyż w 
przeciwnym razie tekstylia zbu 
twieją, kapeliny zjedzą mole. 
a od7ież rozparlnie się na ka
wałki! Do dalszych strat nie 
wolno pod żadnym pozorem do 
puścić! 

(Zb. Skb.). . , 
uczn1ow 

Chuligańskie wybryki 
Pasażerowie bez biletów 

Otoczyć 
opieką 

doieżdżaiącq młodzież 

- „Dwie zelówy". Przegra
łeś. 

„Zelówy" - to w wulgarnym 
żargonie karciarskim 10-tki. 
Odnosi się to do gry w „oczko". 
Grze tej oddaje się w wago
nach kolejowych część mło
dzieży dojeżdżającej z Kolu
szek do szkół w Łodzi. Gra 
przeplata-.a jest często prze
kleństwami. 

Kto „zgrał się do suchej 
nitki", szuka innej rozrywki. 
Można przecież obciąć nożem 
pasy u okna, odkręcić popiel
niczki, przebić w lampie ga
zowej siateczkę, (importowa
ną za drogocenne dla naszej 
gospodarki dewizy), poryso
wać śv.rieżo odnowione ściany 

wagonów ... 

Kontroler kolejowy, jeżdżą
cy dość częęto tą trasą, oo. 
Malec w rozmowie z naszym 
korespondentem stwierdza, że 
co miesiąc wyłapuje spośród 
tej młodzieży kilkunastu pasa
żerów jeżdżących „na gapę". 
Nic dziwnego. Otrzymane od 
rodziców pieniądze na bilet· 
przegrali w karty. Za S"!:kody 
wyrządzone przez młodocia
nych chuliganów. odpowiadają 
materialnie konduktorzy. 

Czy wszyscy uczniowie za
chowują się w ten sposób? Nie. 
Większość wśród nich to war
tościowe jednostki należące do 
ZMP. ale jeżdżą oni odseparo-

wani od chuliganów w innych 
przedziałach, nie chcąc się 
narażać na pobicie. Od
sunęli się od chuliganów, 
ale czy to rozwiązuje sprawę? 
Sprawę zachowania się w wa
gonach młodzieży winni oni 
postawić na zebraniu szkolnej 
organizacji ZMP i wspólnie 
wydać młodocianym chuliga
nom walkę. Z pewnością od
niosą sukces tak, jak odnieśli 
go łódzcy ZMP-owcy w walce 
z chuliganami w kinach mło
dzieżowych. Należy stworzyć z 
dojeżdżających do nkół człon
ków organizacji ZMP „brygady 
lekkiej kawalerii", które skon
trolują i zainteresują się za
chowaniem uczniów w wago
nach kolejowych z napisam 
„Tylko dla uczniów". 

W walce z chuliganami mo
gą i powinni wziąć, oprócz ob
sługi koleiowej, udział również 
rodzice. Wydział Oświaty z 
pewnością upoważni ich do tej 
akcji. Natomiast nauczyciele 
- wychowawcy po pierwszym 
każdego miesiąca winni spraw
dzić, czy uczniowie doieżdża
jący do szkoły mają wylnmio
ne miesięc:>:ne bilety. Mogą 
również od czasu do czasu 
przejechać pociągiem z Łodzi 
do Kolu~zek i sprawdzić jak 
zachowuje się młodzież. 

staw<;nvych i .,~mocnic~ych, Ws'!:YSCY pra~wnicy sp~l
tak ze w ch"."1>1 obec.neJ .so dzielni po ostatniej uchwa1e 
proc. praCO'm:11ków teJ społ-1 rządu zainteresowani są bar
~zielni pracuJe na akord. <;zy dzo wpr-0wadzanicm pracy a
Jes~ to już maks1mu~ moz.11; kordowe~, gdyż z jednej stro
wosci . z~ko~dyzo;rania. rob?t. ny dążą do uz:v~-.''-_:inb kk n 'lj
Wydaie się, ze tak, gdyz zw.ą- wyższych za.robkow, z drugiej 
zek branżow~, o który!71. mo- przyczyniają i:le do zwiększc
wa, uruchamia w naJb,izszym nia ilości produkcH i p"zchra
czasie punkty usługo.w.e repe- cui.nia W-.Y"naczonych pla„ów 
racji i renowacji odz~ezy. obu- okresowych. S. 
wia i tp., a pr.1:y zamowieniach 
indywidualnych nie będzie 
można już więcej pracowni
ków wciągnąć do systemu 

e llAl>;O • 
akordowego. SRODA, 4 LUTEGO 

Jasne jest, że akord wpły- 7.20 i 17.30 „z mHuofonem 
wa nie tylko na podwyższenie przez miasto 1 wi eś" 7.35 W1ad. 
produkcji, ale również na dla wsi. 7.55 Stan pogody. WIA-

. DOMQSCI PORA!\N.E. 8 OO Mu-
podniesienie zarobkow po- zyka 1ud. 11 .45 .. mos m~ia ko-
szczególnych pracowników. b !~ty" . 12.04 DZIENNIK POŁUD-
Konkretne przykłady świad- NTOWY 1 przeglad prasy. 14.10 
czą 0 tym najwymowniej . Aud. słowno-muz. dla kl. III i nr 
Przew{iaczka Spóid.,.ielni Pra- pt. „o pieśn t zch i ta11cach z kra-

s t kows!dego„ 14.30 Koncert ork. 
cy „Osnowa" W Łodzi ob a- rozgł. wrocł. PR pd Tad . Sere
nis~awa Mróg zarabiała w dyńsiciego . 15.09 Kom~m'kat <> 
grudniu przy stawce dziennej stan<e wód. 1s.10 Aud. liter. 1~ .30 

4 ł t · prz I na Aud. dla dzieci. 16.00 WSZECH-
53 z ' w s YCZDIU esz. a NICA RADIOWA. 16.20 Przei?1ad 
pracę akordową i zarobiła W kult. 16.30 Muzyka rozr. 17.00 
ciągu miesiąca 733 zł. w tym WIAD. POPOŁUDNIOWE. 17.45 
samym zakładzie sortowacz- 1 Koncert dla ZPB im. Dubo!s. 
ki wełny: Halina Majewska f 1 tS.30 Pogacl. sr>ortowa .. 18.40 P le-

Krystyna Stefaniuk otrz~ały ~~\t.Ja1~~30 B~:~~~~~· 119 :~~1~f~~~~~ 
w grudniu przy praeY dniow- 20.00 Reportaż i' ter. Koncert Or~<. 
kowej 519 zł, w styczniu po Rozgl. KrekowsJcleJ PR pd .r. 
nrnejfciu na akord zarobiły Gerta. 20.cS Stan po!!ody. 21 OO 

., ~. b t h t :.a DZTENNIK WIECZ. 21 26 Wiad. 
660 z . W o u Y~ zes aw.~- eoortowe. 21.~0 Muzyl>:a tan. 22.00 
niach nie ujęto .ie~zcze obn- . ~.-~zechn ! ca 1 radiowa. 2•.20 Gilcla 
wiązującej podwyżki plac. W Zer:a „Pod słońcem pokoju" ora
tej chwili przeszły na akord tcr!um 'Y wyk .. solistów .. chóru 1 

d · f b. · · - kończal ork. Panstw. F1lharrnonil w Bu
wie ar 1arn1e 1 WY -, kareszc'e. 23.02 Muzyka oopular

nie podległe Związkowi Bran- na 23 lO Kon<>ert soli•''•w. 2.3.50 
żowemu Spółdzielni Odzieżo- OS

0

TATNIE WIADOMOSCI. 

l(upując bilety zbiorowe 
pamiętajcie-tydlień ma 1 dni 

Instruktorzy kulturalno-o-
wiatowi z łódzkich zakła

jów pracy w listach do re
dakcji pisali o złym - ich 
zdaniem - systemie sprzeda
ży biletów do Teatru Małego 
na operetkę pt. „Domek 
trzech d'.dewcząt". 

Dyrekcja teatru nadesłała 
nam w tej sprawie wypsnie
nie, którego urywki cytuje
my: 

rowe - organizator zaś wy-zna• 
czał 7,alnter,„so-wanym c.(lipo• 
wlednle terminy wykupu bile• 
tów. System ten zan!e~h•no ro 
nlewat za'nteresowan~ łn"l•ytn~ 
cjc nie wszystkie w terminie 
zglaszały się po odb!ór blle~-0.,. 
I sala· czi:sto św! c<:lla pu•tkaml, 

W dalszym <:ią~u listu Czy!el• 
ni·C7Jk:l pisze. że była we w : or~IC 
23-<:lą w k<>lejce I mlmo to nie 
mC>gła otrzymać b!letów ni. 50• 
botę. Jest faktem. że około 70 
proc. widzów ży-czv sobie bll<>
ty na sobotę. Jeżeli 6 <:T.y 7 o· 
sób przed nią pobrało zb;orowo 
b!lety na sobote, jest jasne, że 
Jut tyrh biletów nn sobote mo
gło wabra1k11ąć . l "zy<;c!nk7!t.a< 
mogla nabyć bi!i>ty na i.nn:I' 
dzień". 

Metodą zaskoczenia 

W ten sposób wspólnymi si
łami zlikwiduje się wybryki 
młodocianych chuliganów 
przynoszących swym zacho
waniem wstyd naszej młodzie
ży. 

Na podst. koresp. A. K. 
oprac. WIKT A 

„Czytelnkzka pisze, te teatr 
"przedaje bilety raz w tygo·dniu 
- we wtorek. Wyjaśniamy, że 
kasa teatru cd wtorku I dni na 
stępny-ch sprzedaje bilety na 
b!eżą-cy tydzień. Jednak w 
zwią21ku z bardzo dużą frek
wencja b'lety zt>staja wykupio
ne na cały tydzień w pi~rwszym 
dllliu ty!!'Odnia teatralnego -
we wtorelc. Ten system sprze
d3Zv biletów !est przez nas sto
sowanv of\ lcilku lat. Jest fak
tem. że przv bardzo dutej frek
wencji Sll wY1>adkl, "-e ,.ktoś" 
nie otrzyma bll,tu I Jest z.mu
sz1>ny przychoch:ić po raz drur.!. 
Dyrelccja wl1'dza<: o tym w ok~e 
si~ wystawiania t>pery - Buffo 
„Orfcnn w piekl"" zleciła or
ganhrntorow! widowni !lTZYlmo
wanle zamówień na blle1y zblo 

Widzimy więc, że dezorga
nizację w rozprowadzaniu bi
letów spowodowali częściowo 
sami instruktorzy kulturalno
oświatowi, organizując zbio
rowy zakup biletów dla pra
cowników przeważnie na ~o
boty, podczas gdy w inne dni 
frekwencja w teatrze jest 
słabsza. 

I nie tylko w Teatrze M'1-
łym, ale również i w innvch. 

(Ka) M~r Leeh G11,seckl - Klub spor 
towy KoleJarz mieści s!e prz.y ul 
Więokowsl(lego 2.1 Nie będąc 
pracown!kiem kolejowym mote 
Pan być w 1ego szere!(ach. Kur
sy ję1yka rosyjskiego orow•d•i 
TPP-R ul. Piotrkowska 272b. Tam 
tet mot.e uzyskać Pan bl!tsze In
-f-0nnacje 

,.Stały Czytemlk". - Pon!ewa:! 
osoba ta ma clz!ec1, które obowla
zane są dać jej utrzymanie, eme
rytura nie należy s'e. W wypad
ku. jetelt osoby utrzymujące są 
w clężk'ch warunkach mater'a'
nYch należy zwrócił sle do Wy
d~'ahJ Ontek' Społecznej. 

Zygmunt Olewski - 1) Absol
wenci Lic 0C"(ólnokszt mal a 
wstęp na wszystkie wyższe uc-zel 
nie. Kandvdatów tvnuJe komisja 
rekrutacyfna. 2) r.M nie tynu1e 
kandvelatćiw d-0 marvnarkl han
dlowej Bllższych lnfonnacj! u
dzieli Panu M' n'••ers~W<' żeglug'. 
Wa<"•awa ul F!ltr-0wa SS. 

Szykowskl R. - Z• 1e11le skład
ki czlonkowsk!e Zw Zaw n•e nod 
lel{aja amnestii. Noleżv weHć w 
porozumienie z rada zaklad-0wa 
k·óra mn-<e sume rozłożyć na ra-
ty 

„ZPMlld" z„16w. - A. Ma-rl~
Jew~k!. Lokatorzy ul. Klłlń•klego 
nr 75. dr Koprow~ka Wleslawa. -
W We~tych gp~awach tnterwenlu
jenw o wynikach powladom'mY 

Dyrekc;a MPK na 1 lutego 
przygotowala lodzianom nie
spodziankę. Niespodziankę 1.v 
postaci nowych przepisów ko
rzystania z abonamentów u.L
gowych. 

Wobec tego, że bi1ła to prato
dziwa niespodzianka, tzn. nikt 
o tym przedtem nie w;edział. 
ubiegla niedziela urozmaicona 
byla w tramwa;a.ch takimi 
mnie? wiP<'ej dialogami. 

- Prosto. 
- A gdzie pan mieszka? 
- Przecież mówię, że pro-

sto. 
- Dobrze, ale gdzie pan 

mieszka? 
- A co to pana obchodzi 

pr:rncież ;a chcę jechać prosto. 
Męcz„i; się konduktorzv 

;lościli pasażerowie. A w grun 
cie rzeczy chodzilo o to, że po
siadacze ul.gowych abonamen
tów p-rzesiad1cowvch nie mogą 
poruszać się na innej trasie 
jak· miejsce zamieszkania -
miejsce pracy, niezależnie od 
tego, czy chcą je<"hać prosto, 
czy też z przesiadaniem. 

Czy sluszną rzeczą byle 

d 
wprowadzanie tego zarzq.d:ze· 

O S 'z c z ę z a ·, nia wlaśnie w chwili obecnej 
gdy tramwaje chodzą - ere 
gularnie, gdy ludzie spieszą~u 

ener!i_a elektryczną do pracy, czekając po 20-2.s 
,..-'Iii\ minut na tramwaj i nie mo-

~~~~~~~~~~~~~~~ 

4 DZIENNIK LODZKI nr 30 (Z658) 

o „nieiraso bliwych" ... 
gąc się na niego doczekać idą 
pieszo kilka przystanków, by 
wsiąść do innego tramwaju i 
iak najszybciej dostać się do 
mie;sca pracy? Zdarza się czę
~to, że tramwaj ten znajduje 
~ię „nie na trasie" i człowiek 
nracy jadący do pracy plaei 
'1.ormalny bilet. zaś przejazd (Dokończenie ze str. 3) so TON zŁor.ru, ZAKŁADY IM. niu można by przytoczyć wie-
· !n01vy przepada mu. STRZELCZYKA. GDYŻ ODSrA- le. Np. w ZPDz im. Ofiar 10 

Czy dalej, slu.szną rzeczą ó . . . k eh WIŁY oNE 35 ZAMIAST 15 TON Września około 60 ton różnycti 
bylo stawianie pasażerów przysp~rza r wmez w1ę szy ZŁOMU. ORAZ WYTWÓRNIĘ 1 
,
1
rzed faktem dokonanym. kł.opotow transpo~t. :i;ełnomo1c SPRZĘTU TRANSPORTOWEGO. zużytych części maszyn cze ;:a 

ik d b ó k złom I ŁóDZKĄ FABRYKĘ MASZVN jak dotąd daremnie na „wy· 
lciedy 3uz wykupili bilety n ° ~praw .z i r 1 · - JEDWABNICZYCH. ZPB IM. rok" komis.ii kwalifikacyjnej. 
miesięczne? Jest przecież w I d;rsi:onuie b.o'J.'.lem · odp?twied- MJ\RCHLEWSKTT:Go KTóRE Jednakże przedstawiciel Cen~ 
naszym mieście wiele osób mm1 środkami transpor. owy- RóWNIEż WYWIAZ „l',Y SIĘ z tralneE(o Zarządu Przemysłu 
JJracujących w różnych •.unk- mi ~ wysibtarczy bpol roz~~ieć się DOSTAW w STYCZNIU. Dziewiarskiego w rozmowie z 

t h . •t . k k"'ka t z mm a y pro em r nspor- ZI 
~c mtav a, ?a np. i. y- tu przestał być problemem. z' ie praCUJ'ą przedstawicie:em Cef'.trali o 
nęcy robotników przedsię- . . komisje mu oświadczył w dmu 30 ub. 

'>iorstw Zjednoczenia Budow- . W . świetle ~wyzszych fak- miesiąca, że nie po.:;iada w tej 
'1.irtwa Miejskiego, którzy co t~wod1est !1adtofuast frobleyi~m Jest również czasami i inn:y sprawie instrukcji! 
ldlka dni przechodzą na inne me J>?W1e n a pos awa u zi powód niewykonania planu 
'mdow11. W ty<'h warunkach odl)Owiedzia~n.v~h . zat ~os~a~ę Pabianickie Zakłady Przemysłu TRZEBA WIĘC KONIECZNIE, 
nie mają oni żadnych możti· złomu '!I vc ms Y ucJa . BawełnlaneE(o odstawiły w .._BY PEŁNOMOCNICY RESOR-

~ . k ~ t i l . h które nie wykonały w stycz- t . o ł TOW! CENTRALNYCH ZARZĄ• 
wo~c.i or ... ys an a z. u gowy<' niu planu dostawv złomu. M•; s .vc~mu tylko 1 ton z omu oów PRZEMYSE.U WŁóKIBN• 
urze3azdów tramwawwych Ta . b ć t chmiast . radv- 7am1ast olanow;:inych 30. tłu- NICZEG.O OTRZYMALI JAJ( 
loich pracowników jest w Ło- ksi 

1
°1'. Y na .Y . Jos.tawv macząc to brakiem kwalifika· N:AJRYCHLEJ oD:.>OWTEnNr:fl 

dzi zna rznie więcej fhigi~nist- a nie rozwiązany· · cii złomu Oznacza to źe w rNSTRUKCJE z MIN1STERSTW /\ 
. za stvczeń i lu tv br. muqzą zo . . . . ' '. PRZEMYSŁU LEKKIEGO V{ 

lei szk0lne. inspektorzy. ie~":- stać 'zrealizowane w bieżącym PZP~ . bą<l~ :iie m~ ko~1si1 SPRAWIE ODSTA w ZŁOMU i 
.,.ze pracujący w 2 - 3 m1e1-\miesiącu• '<wallf1kacyJneJ, bądz tez źle WPROWADZILI JE w żYCIE· 
>Cal'h itp.). . ..,na pracuje, nie potrafi;i' roz TYLKO BOWIEM WÓWCZAS 

DyrekCJ0 a MPK powinna Pd- JĄCYM SIĘ z różnić maszyn nadających sie NlEPnTRZEB:-TY WYSORTOWA-
. . . NIE WYWIAZU . - · JNY PRZEZ KOMISJE KWALff!• 

miętać, ze metoda zaskakiwa- PLANU DOSTAW STAWIAMYl,le$ZCZe. c1o pracv lub nanra"."''. KACYJNE ZŁOM. TRAFI ·rAJ\!. 
11.ia ni1n1rzemyśla11ymi ::arzq- ZA PRZYKŁAD GODNY NA- ("Id maszyn. nadaiacych się JUZ GDZIE POWTNT"'"T NJ\ TSZVTl• 
i'zeniami nie 1Pst metodą naj- ~LADOWANTA - ZAKŁADY BU wyh1r7nie na złom. I tak1cb CTF..T SIĘ ZNALE2C - w HU• 

. . . b . ._ DOWY TRAN~FORMA'T'OR."'>W kł _, · · k TACHI 
lPt.>sza i ze '1.tepotrze nie .. rnA K'T'C'YRr.: w Uf' !vf<FC:TACU Z'\- 11'r?'."." a"ow prz:vc~v~ n1ewv 0 
zk1, ki-ew", (w) MIAST 38 TON DOSTARCZYŁY nama planu w m1es1acu stycz J. Sllb. 
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W sklepach tylko „zwyczajne" i „angielki" „Wesele na 
rnles. województwo w bid 

Kurpiach„ 
„Wesele na Kurpiach''. to ntw• 

ka ukazująca tradycyjny obrzęd 
wesel11y, bogaty w 1>koło łO me· 
lo1ll ludowych p1osenr-k l eozcrec 
pięknych kurp ow«l<kb tailców, 

a w piekarniach równ·eż „grahamki", ,,szwedki" 
i 20 innych rodzajów • p·1eczywa 

- Nie ma. - zwłaszcza peryferyjnych - bochenków na drugich, chleb 
Czy są ,,kajzerki"? rzadko spotykane w sklepach I kładania pieczywa, jednych 

- A „grahamki"? „szwedki", •• solanki", ,,chały", jest często zgnieciony i nie-
- Także nie ma. bułeczki półfrancuskie z ma- apetyczny. Ale wina nie zaw-
- A jakie są bułki? kiem, serem lub powidłami, sze leży po stronie personelu 
_ Tylko „zwy~zajne" i an- chleb zdrowotny, luksusowy i sklepu. 

gielkL wiele innych. oto np. w dn!u U stycznia 
Powyższy dialog toczył się Zasadniczo sklepy piekarni- klerow1n1< sl<lepu PSS-Połud-

-'ęd-rv klientką a ekspe- cze winny. mieć na sl<ładzie n~e nr 1010 zawiadomił LZP, te 
uu ~~ · MHW dcstarczone mu bochi.nkl chle-
dientką sklepu MHD, ul. Prze- zgodnie z zaleceniem ba nie mają przepkowe! wa<;i. 
jazd 20, ale równie dobrze najmniej 14 odmian pieczywa, Naty~hmiast wysłany k<>ntrolcr 
można by go przypisać wielu duże sklepy spożywcze - 7 stwierdził. że klt>rownlk m1 ra-

d · klepy mnie"sze 5 cję. lia:!dv bt>eh„nek n•eil'lwa-innym sklepom sprzedającym 0 mian, ~ l - żal od 5 do 13 dkg. co w snrnle 
pieczywo. Rzecz bowiem cha· odn:ian. W prakty~e zalec:nie uc:z:ynlło około i ki:. Kontroler 
rakterystyczna, że na ogół w to Jednak. rzadko Jest n~al!zo- pole-cli sprzedawa~ <'hl~h n• 

Skle""Ch tych wybór piecŻy- wane. Wm.ę ponoszą k1erow- wa.,.ę. zaś r6żnłca w cen·e ob· 
.-- 1 któ kł d c'aźyl wlnnvch z zaltlndu p'e-

wa jest bardzo ubogi. Wprost nicy sk e~~· rzy s a a- karniczego nr 2?. P<>nltHn kle-

'nformuJ·ą Łódzki·e zakłady bardzo ubogie. skli.mn I bra.kanowl B. Ple-trzy· 
wierzyć się nie c. bee, że jak I ją zamów1en.1a asortymentowo rownikowl p'.ekarni z. L~~kow-
J k,..wi •td>t!P.lp.no naKany. 
Piekarnicze, produkują one 22 Są i inne niedociągnięcia. w dl'tu 16-1. hr. w p'ekarnł 
rodzaje pieczywa, M. in. tak Wskutek nieodpowiedniego u- nr 12 brakarz zakwestionował 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Straz Pożarna 
l-::om. Miejska MO 
Miejski Ośz:. In!or. 

254-44 
8 

253-00 
159-1~ 

D~ZUl1~ 
Al>TEk 
Apteki: nr ł (Pnejazd 

10), nr l (Wó?czai1ska 37) 
hr łł (Piotrkowska 225). 
nr 18 (Zgierska 146) nr 22 
<Nowotki 12). nr 34 (Woj 
Bita Polskiego 56). nr SS 
CDąbrowskiego 24-b) 

li. S nr 41 ~Al. Kośclu-
117.ltl 48) dyturuje codz•en 
llle. 

DYZUR ,J'Ot.OZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

NOWY (W:ęckowsk1~go 15) 
nieczynny z powodu 
prób generalnych. 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
hngradu 21) g. 19 „In
tryga I miłość". 

IM. ST. JARACZA (Ja
racza 27-29) g. 19 .,Pu:
lcownlk Fe>ster przyzna· 
)e się do w:ny". 

MALY (Traugutta nr 1) 
g 19 15 ,Domek trzech 
dziewcząt" 

:\1UZYCZNY (Piotrkow
ska 243) g 19.IS „Słom 
kowy kapelus:r." 

LAl.EK .,PINOKIO" (KO· 
pernlka 16) !! 11 „Skart 
n1 n1utkowfuu 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 132) g. J '; t•~a.ł 
Sz.pak". 

- M.,INA• 
BAł.TYlt tNarutowlcza 20: 

„Droga na!lzlei" 15. 
17. 19. 21 dozw. od łat H 

g 20 dozw od lat 7 
Program die natmlod.: 
„zasadz!I dziadek n..e· 
pę" ,.Mł~Io Kul::a" „By
ła soble mrówka" g 
16, 17 
MŁODA GWARDIA ldla 
młodz!eży (Z'elona nr 2) 

.,Cztery ser-ca0 dod 
„w dot!nte !"'łCJń<'a" ~ 
16, 18, zo. dozw. oc 
lat 12. 

MUZA (Pab!an•cka 173) 
•• o s wieczorem po 
woj'1.le" dod ,~Konfl'" 
g. 18. 20, dozw od lat 7 

PJON'IER (Franclszkań· 
ska 21) „Skrzydlaty do 
ro~ltarz", dod ... W lcrn 
ju Sffjal'ZD'ln 7-~1'·. g 

•7. 19. dozw od lat 12 
POLONIA !Piotrkowska 

67) t•n:wfat miłośc"". 
dod. „x rald tatt'zań
skl" g. 18, 18, .20, dozw. 
od l•t 14. 

PRZEDWIOSNJE (Żerom 

REKORD (Rzgowska 2) 
0Spien~ony nurt". dod. 
.,Dro~a diwlekn radlo
WeJo". g 17.30, 19.30. 
dozw od lat 7 

ROl\fA (Rzgowska nr B4) 
. Wilhelm Tell" - doc! 
.• l.utlv kol„nlalnl.' 1>0· 
w~taj:~„ Il 18, 20. dozw 
od lat 14. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
.. Zareeeyny Korl'lny 
s--?unidt''. god.: 18.30, 
dozw od lat lł. 

STYLOWY - Nlet"zynne 
z powodu remontu 

SV/IT - .,Clenie na to
rach", dod uŻerań0 • 
p, 18, 20, dozw od lat 
14 

TATnY (Slenklew'c-za 40) 
„Cywil na ~tadlonle". 
g, 16. 18, 20. dozw. od 
lat 14. 

WISŁA CPrzf!1a:r:d nr 2) 
,.Fantan Tulłpan° g 16 
IS, 20 dozw od lat 18. 

Wł.0KN1ARZ (Próchnika 
16) .,Fanf:tn TuPpan" 
g 17, 19, :n, dozw. od 
lat li 

WOLNOSC (Naptórkow· 
s!t\e~o 16l „Dro'a na· 

195 kg chleba „Ste-ln.m„txa" u
pi1>ezonego z. ukalcem i nie na· 
daj'l>Cego si<: do konsum.cji. Kon 
troler po zbad„niu chleba PO· 
twie-rd-złł 7'danle brakana. 11r-ie 
kaz)ll chleb do przerobu. a po
nieslonym1 stratami ol>cląfy· 
ciastowych J. Sz.cze.panial<a za 
złe wyprowl\dzenie kwas6w I A. 
Marc•n'kowsklego za użycie tych 
kwasów do produkcji. 
Stałe narady robocze z cia

stowymi i piecowymi spowo
dowały, że wypadki takie o
statnio prawie nie zdarzają 
się. B:vły natomiast svgriał:v o 
złym transporcie, który stał 
się przyczyną obniżenia jakości 
chleba. -

Ekspedientki czy kierowni
cy sklepów mają jednak p;:-a
wo nie przyjmować nieuda
nego czy zabrudzonego pieczy
wa. Toteż przyjmując pie
czywo przenoszą tym samym 
winę na siebie. Obecnie ŁZP 
wprowadzają na każdym kwi
cie odbiorczym podpis kierow
nika sklepu, potwierdzający 
dobrą jakość przywiezionego 
pieczywa. 
ŁZP dbając o stałe podno

szenie jakości pieczywa zor
ganizowały ostatnio laborato
rium. w którym przeprowadza 
się analizy surowców i ustala 
t·eceptury wypieków. 

Ponadto już obecnie opraco
wywane są receptury nowych 
rodzajów pieczywa, zarówno 
pszennego jak i żytniego. 

Obecnie nasze piekarnie biją 
się już nie tylko o ilość, ale o 
jakość produkcji. Jednakże o
bok wysiłków ze strony ŁZP 
nale:?.aloby wzmóc również 
wysiłlti ze strony personelu 
sklepów, który powinien dbać 
o dobre zaooatrzenle w pie
<'zywo. Byłoby słuszne. aby w 
tej sprawie odbyła się narada 
kierowników sklepów z udzia
łem przedstawicieli ŁZP. Do
tychczas tylko jedyna dyrek
cja PSS-Południe uważała za 
słu'lzne poprosić przedstawi
ciela ŁZP na odprawę kierow
aików sklepów. 

(Kas.) 

łódzkie będT:le go§cl'o nowopow
staly )udowy zesp&I kurplowsk;, 
który objedzie nasz region ze 
sztuką Pl. „WESELE NA KUR· 
PIACH" • Jak np. 
Z~pól. który będziemy o;:lą<la· 

11, pochodzi z osli.dla Kad-zidło na Sztukę tę, kt4rej autor~m jest 
Kurp!a~h. R!>1'POcząl on pracę w .J. Budz:kowskt. zaś reżyserem 
r. 1947 1 j'lż w plerw•zych lata<b Jeny Gabrlelskl - ujnymy w 
swego Istnienia os!•unąl (obrc Lodzi po raz p!erwsJ.y S bm. na 
wyn!kJ, uzy3kuj11c trze.cle 'tleJ· scenie Allodz.ieżowero Domu -:ut• 
!lee w Festiwalu Muzyki PolskltJ tury. 

(1'n) 
w skali kraJo_w_e_J·-----------------

Wystawa fotografiki przyrodnicze1 
W Muzeum Przyrodniczym 

w Łodzi otwarta została wv
stawa fotografiki przyrodni
czej, zawierająca eksponaty 
wybrane spośród zdjęć nade· 
słanych w wyniku konkur~u 
ogłoszonego przez Polskie To
warzystwo Przyrodników im. 
Kopernika. 
Zdjęcia w liczbie 70 przed· 

stawfają okazy zwi<>rząt, pta
ków, owadów, roślin. jak też 
sceny z ich życia. Całość uzu· 
pełniają piękne pejzaże z Tatr, 
Pienin i jezior Mazurskich 
Wyró?:niają się specjalnie zdjq 
cia I. Puchal!lkiej (Krakówl. 

Kursy szkoleniowe 

dla inwalidów 
Ministerstwo Pracy Opieki 

Społecznej Wl.llowiło począwszy 
od lute'o br przyjęc:a inwali
dów na szkolenie w P3ństwo
wych Zakładach Szkolen a Inwa
l'dów Szkolenie będz!e •I<: odby
W3lo na 5-miesięcznych kursach 
w dwu na.stepujących zakł~dach: 
Zakład Szkolenia Inwalidów w 
Poznaniu. ul Wawrzyniaka 45 I 
7.akl.ad S7'kolenla Inwal·dów ?:e 
Wrocławiu ul Inwalidzka 17-19. 

WarunktP.m P"'"Zvjr":''a tnwP'!dó'v 
na kursy jest wiek od 16 do 4~ lat, 
orocer.t Jnwall<!ztwa pcwy:leJ 

45 proc. 

T. Galińskiego (Poznań) oraz 
pełne dynamizmu prace F. i5i
korskiego (Poznań). 

Nowości 
wydawn~cze 
Nakładem Państwowe10 W:r• 

dawn!ctwa Naukowego ukazały 

się następujące pozy-cje: 
Opałek J~azlmler-z - Hn1ona 

Kołlątaja poglądy na państwo 

prawo. Praca ta uk1· 1;e p-Mtać 
Kołłątaja na tle epoki, po>IUP• 
jąc sł~ Jednoeześnb Jego ·con· 
cepcjami jako komentarzem d-la 
lepszego zrozumlE'nla ll'kresu pol
skiego Oświecenia. 

Kudriawcew B. Mlchal Lo-
mono-sow. życie I ddatalno4ć. Tłu 
maczył z języka rosyjskiego Al· 
fred Llebfeld. 

Itslążka opowiada o tyciu I pra 
cy wielkiego U(~"LOnego XVIlY W., 
wiernego syna ludu re><yj~klego. 

OPAŁEK Kazimierz - HUGO· 
NA KOŁŁĄTAJA POGLĄDY NA 
PARSTWO I PRAWO, stT. %GS, 
Ce•na zł 13.25. 

Od godz. 8 do 211: szp. 
bn. dr M Madurow;cza 
- ut Krz~mienlec!ca 5, 
od godz. 20 do a: szp. Im 
~le~ ~~U - ul. ł:.aelew 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
ProP.ra-n rllniów !ln!tn· 
mentalnych I kultur.
ośw1a!owycn „Radziec
ka Gru:r:ja" ~ 18. PKF 
5·53 „Ostatni Moblkanln" 

sklego 74) ,,Dolin' 
śmle·rcl" dod ,.Mistno 
stwa ZSRR w koszy
kówce" ii 18. 20, dozw 
od :at Ił 

1 MAJA (dawniej Robot
nik Ki!il\skiego 176) -
„sa gran!cy" dod .. Ro 
zwó1 form zwierząt". 
({. 17. 19, dozw. oo lat 
12. 

~~~~·.'·o<i'\a1161'•. lB. 
20

· Czy iesłeś członkiem 
ZACHF;TA (Zgierska Uli 

,.Nie ma poko!u pod 
ollwkami". g 18, ~. 

* Dz!ś o godz. 19 w lokalu wla
snym Stowarzyszen:a Inżynierów 
I Te<:hników Przemysłu Włókien 

ni<:z;ego w Lodzi. przy ul!cy Pio'r 
lrnwskie1 135 odbędzie sle odczyt 
pt.:. „Remonty w energetycf' 
przC'!Dyt>Iowej na zakłada-eh wiń· 
kiennic-zych". Prelegent: lnt. W. 
Szymanowski. 

Przedmiot książki wprowadza 
w dzledzinę hl«torii nauki. Praca 
nie ogran 4.eza s!t:: do refe-rowania 
poglądów Koll~taja na państwo I 
prawo w Ich zasadniczym 7.aTy• 
słe, le<:z u ltazuje je na tle epo
ld, posługując ~lę JednO<'ześnie 
kll'ncepcjarnJ K1>łląta!a Jako ko
mentarzem dla leps-zE'go uo7.u
mle·nia okresu P1>łsklego Ośwłe· 
cen·!a. Zachodzące na naszym 
gruncie w XVIU w. 1>rzem!:rny 
:ima.,l-dują w twór~oścl Kołla•ah 
pełne ollzwlercledlenlc. Wobe-c 
nłelt.cznych dotycbc:z:as pra.~ oma 
wlaJących Kołłątaja Jako uczone
go ksl.ą:!.ka stanowi luteresuJąc:ą 
pozycję wydawnicza. 

p nwow u 1cv poszukiwani LEKARZE 

Dr REI CHER specja!1sta 
'rrzccb Inżynierów lub techników na stano· venerv~zn~ sltórne. plclo 
~ska kierowników montażu ze znajomością we ('nb„r?e'llal Piotr-

maszyn włókienniczych, dwóch Inżynierów 'cows1C::a 14, czwart~-•lńd 
ma (1380-G) 

lub te~hnlków na stanowl~ka starszych inspe-
Dr KUDREWICZ specj a-

ktorów montażu, jednego inżyniera lub tech, ista wenervc?:ne. skórr.e 
hlka na stanowisko inspekt-Ora inwestycji, 1 3-9 30 3-5 P'otrkow•ka 
:;'!strza na ~apltalne remonty obrabiarek, je- ~r 106 rT~~4-G\ 

ZA.URMA~ spe<:1al1-nero lnźvniern lub technika na stanowisko or 
starszego tec nologa, 1 technika na stanowi, •U q,k:tirnfl' v,•et ... 'f'-••"'"'Y'\"' 

~ko ł('C!httlkn w:vnalr~"">':Ośrł. jedncJ.'"> kierowni 
s-9.30 4-6 Narutowicza ~ 

b nlanowanł:. f umów •. iednerro starszego te· Dr Jadwiga ANFORO-
c nlka normowania zatrudni natvchmiast WICZ ~kórne. w~nervc1-

ł>rzedslP.blorstwo l\fontażu Maszyn Włókienni- ne. koblt!<!e 1~19 Próch 
lliYeh. Stawki według układu zbiorowe~o dla 

ni ka 8 Cl 262-G' 

Przedsiębiorstw budowlano-montażowych - Dr MARKIEWICZ spe-
Z'!łosz:enia osobiste wraz z żvciorys<>ml i odni· •ja lista skórne weneryc2 
; 11rn1 świadectw przyjmuje Dział Kadr ulica ,e moczonlciowe Piotr-

~"tq nr t 274-K 
..-o,vc:~~" tO!l-6 

Dr· PIWECKI wewnętrz-

l>rz~dkt. pom. prządek, przewijaczki, tkaczy. ne. płuca. serce 3-7 

~CZl'lłów na tkalnię I pn„dzalnl„ powyżej lat 
Piotrkowska 35 

t 8 oraz robotników nlewykwaJlfiltOwanvch za- RENTGEN pn:eśwletla-

.:urtnfą nat„rhmiast Zi\k!a<łv Przemv~lu Ba· ~!e klatki ple•sloweJ to 
'ądka 8-9, 15-17 Obr ,_;1111ane1ro fm. St. Kunlckłe!"n w Łodzi ulic!' Stal'ngradu 7G <1470-G' 

p/"'l'l•klf>~o 137 Zff•".„„ .... " przyjmuje 1'"17 1:> 1 

~alny od god:z:. g do 17 272-K KUPNO-SPRZEDAŻ ! 0
1taria wysokokwallflkowanego zatrurlnią 

.iPRZEDAM 8'\~Ythmia•t Zakłady Graficzne R. S. W .•• Pra- słupy to low 
~.;'. Żwirki 17 Warunki do omówienia. 

-.!ki na ogrodzenie. pom 
ne wah•dlowa Tel 159-13 

~:~'lllerów-elektryków, , techników - elektry. KIJKI na'.rclarsk e meta-
dn7 Ila stanowiska kierowników budów zatru· !owe lub tonk•.nowe WY· 
ltoJ ł:.ódzkfe Przedsiębiorstwo Elektryfikacji >okie kuple. Tel. 147-91 
Ziił łllctwa ul. Piotrkowska 105 (front I piętro) SPRZEDAM maszynę -d~i~szenfa przyjmuje Dział Personalny w go- Singera nowoczesna na 
~d 7 do 15. 298-K motorek W'•domość Po 

łudnlowa 31-24. 
:ia~e~a·mechanlka lnb technika-mechanika 

WOZIU spacerowe, głę-•Port nt natychmiast Przedsiębior.r:two Tran-' 
bokie. lalkowe, rowerlci 

Polu; SamO('ho<lowe~o Łl\(:moścl w Łodzi ul dziecięce ładne fasony 
n.,.,ał ~<>wa 68 Zgłoszenia osobiste przyim•1.ie ooleca Roman Llnkowsk 
~onalnv. 294-K PiotrkOW9ka 120 (1419-G' 

0 nscr 
ele\~ Watora wind osobowych oraz zegarów ZA OFIARO W PRACY 
je P.)i c~Ych w hotelach mleJsk!ch zaan!lażu-
Otn6wie . lej„ld„ Hotele w Łodzi. Warunki do 
nalneP.o niT· Zgłaszać się do Referatu Perso~ 

POTRZEBNA pomoc do-
mo\vs z referenc1am1 

Gł u l'rauimtta 6 I oletro 291-K Próchnika łł, m 22. 
ówne!"o POTRZEBNA pomoc do-własnych lcstęgowego kierownika kosztów 

zatM.tdni 0!-az kierownika działu planowania 
'1'\0Wa Kilińskiego 44-2-0 
".:hccińskl. fl417-G1 

przernystu Od zaraz poważne przedsiębiorstwo 
'WYsoce ~krnetahweg0 Refl.-k'tuie się na siły LOKALE 
śWia.dc"'en· Walifikowane o dużei pr!!'ktvce i do· 
T - lU W z IWość Uzy · arunkl materialne dobre Mo- SAMOTNY poszukuje P<' 
dl)kładnyrn ~ka~ia mieszkania Ofert:v wraz z mieszczenia sublokator-
B;ura Oał ZYc1or"c<:!m o'kłedl'lf. nod .,Nr I" do I skiego n'ekrępujacego 
k k "S:teń RSW „ · . l p; O!ertv składać Biuro OWl! a 96 „Prasa Łódz, u · 'ltr. o~toszeń, Piotrkowi<k~ 9~ 

' 296-K .. 1341". (1341-GJ 

TPP-R? 
dozw od lat 18. „ .......................................... . 

NAU KA I WYCHOW. 

KURS popołudniowy no-
wo czesnego le roju. mocie 
!owania ubrań damskich. 
dziecięcych. biel!źnlBr• 
stwa rozpocz;vnamy 4 lu 
tego. Gwarancja wyucze 
~~~!_32 
ABSOLWENTKI szkól 
P<>dstawowych. ogól no-
"<sztalcących ut"Zą s:ę ma 
•zynopisanla. steno'(rafli 
biurowej Zaplsv Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra-
fów - Maszyn!stek. Ki-
IJńsklego 50. Plotrkow-

ska 83 (1112-Gl -·-
KURS kroju. szycia 1 
mcdelowa.nie IPR Cz er~ 
wona 8 Zapisy codzlen-
'11t> od ~-13 1281-1'(\ 

ZAPISY na kuni kroj11 
męskiego przyjmuje se-
t;retariat IPR S~al'na 7. 
:odz'enn!e od 9-18 
i-MIES. kurs kroju. szy-
cia I modelowanla IPR, 
S'alin11 7 Zapisy c00":1en 
n 4e od 9-18. (285-K) 

ROŻNE 

<'ARYŻANKA Artysty cz-
na Cerownia naprawia 
garderobę bez śladu Ul. 
\Vie~~O\l.i~1<ieJ?o 6-5 
OBUWIE zn szczone. zam 
:;zowe. skór-zane. plaisz-
~ze skórzane. farbuje Od 
'wieża Piotrkowska 111 
w podwórzu. (1330-G) 

ZGUBY 
' 

ZGUBIONO teglt. Zw 
za w nr 1681 nazwisko He 
len a Spychalska 
ZGUBIONO lcglt. Zw 
za w nr 269250 nazw1s.Jco 

ZGUBIONO kwit sklepu 
komisowego nr 102 1 kar 

ZGUBIONO wejściówkę/ 
fabryczną na nazwisko 
Maria Głowska, ul. cz. 
Hutora 71-73 (1266-G) 
UNtEWAŻNIA~ skra
dzioną pieczątkę o 
brzmieniu .. Prezydium 
Powiatowej Rady Naro
dowej w Brzezi.iacb Wy I 
dz.ot Rolnic-twa 1 Leśni
ctwa - Inspektorat U-
powszf!chnlenia Wiedzy I 
Rolnlczej0 (1263-G) 
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową oraz p0kwlto
wanle na :tłożone doku
men1v nazwlsko Stefa
nia Tuka Ozorkow•ka 2 
LGUBIONO kartę mel-
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty 
Jadwiga Mrowicka. ul 
W•chodn!a !iS m 35 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową. tegJt szlrnlną 
Polit. L6dzk'ej, ległt. 
ZMP Adam P:etraszek 
Lódł. Bystrzycka 5-7 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową. p0kw'towan'e 
na złożone dokument,, 
nazwisko Regina Hes. 
P.e~~a 13-2 (1248-~) 

ZGUBIONO kartę rz.e. 
mieślnlczą wyd. przez 

tę meldunkową na na-
zwlsko :Janina Wiśniew-
ska, Waryńskiego Il. -ZGUBIONO kwl-t sklepu 
komisowego nr 117 na 
nazwislco Zofia R.olcz.ak, 
Dbgosza 13. (1270-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową z pokwltowa-
niem na złożone doku-
men ty na nazwisko Kry-
styna Miaśk1ewlez, Lódż, 
Pab1an.lci<a 33. (l~ll·G) 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko -
Jadwiga Danielew.ez -
Lódż. Kopernika 18--41. 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową wyd. prz.ez 
GRN Racula. le git. zw 
Za w Ubezpiecz Społ. I 
lnne dokumenty wyd. w 
Z:eloneJ Górze IUIZW!sko 
Marcin Wolrap. Stary 
Kls•eJ n 14, pow Zielo-
na Góra. 11009-G) 

SI(RADZIONO 2 łeglt. 
tramwajowe, bilet zniż-
kowy tramwajowy na lu 
ty, leglt. Zw. zaw. na na 
zw isk o Wodzińska Apo-
lon!a (1~07-G) 

~GUBIO!lfo kartę mel-
dunkową Grzego:-z Ge-
aha Białylew, ul. Kl-

Prez. Radv Narodowej 
Lódt - Sródmleścle Od· d 
dz!ał Przemysłowy I ln- 1 ne dokumentv na ngz,;··
sko Appel Lalzi.r. Połud· S 
n.Iowa 31 (1~04-Gl d 

ńsklego 120 (1231-G) 
ItRADZIONO kartę mel 
tmkową. pokwitowanie 

n a złożone dokumenty 
le git ZGUBIONO kartę mel

dunkową - Franclszsk t. 
Sudkowskl Łódt, Rey- n 
montów ul. Szczecińska :t 

studencka Pol 
ód2lkieJ leg!t ZSP na 
azwlsko Krys:yna Klu· 

!!iska. Lódż, Zgierska 11 
~r 118 (1303-G\ m 11. (1206-G) 
ZGUBIONO 1eg1t. Zw Z GUBIONO le git. Zw 

aw na Zaw nr 030864 na na- z 
•w!&ko Stefan Domagała M iltńska, 

w a 3. 

nazwisko Zof!a 
Łódź, Da cho-

(1199-G) 
ZGUBIONO łegit. ZW GUBIONO kartę TU!-

Dnia 30 stycznia 1953 roku zmarł 

P. S. 
prot. dr RAJN 

w Zmarłym 
OLD KUROWSKI 

imy niezastąpionego 
o naszemu sercu ko· 

trac 
profesora i drogieg 
legę. 

Dziekan, Rada 

Wydziału M 
Wydziału I Asystenci 

echanicznego 
Polłtech 

1411!1-G 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową. pokw'towanle 
na złożone dokumenty 
Franciszek Gu mln lak, 
KlllńskJego R0-55 

ZGUBIONO leglt Sl'!kOI· 
ną xrr PL OG I wej-
~clówkę fabryczną na na 
zwisko Joanna Gaj ew-
ska. Pasterska 2-4. 

ZGUBIONO kartę mel-
du!lkowa Zofia F'orczak 
Drewnowska H5-8 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko 
Krystyna Szukalslt3 , w eś 
I<"romoJin 'm ~zadek 

ZGUBIONO 1egll. Ub ez-
piecz.alni Spoi. I we1-
~ciówkę fabryczną Wła-
dy sław w•nltler, Pr.te-
ia7'Cl 46. m 20 

ZGUBIONO delega'~ję 
~zlcolną, wyd prze, 
Techn Fototechnlc~ne 
na nazwl,..ko Maria Sto-
!arek '1203-Gl 
ZGUBIONO leg:tt Zw 
Zaw na nazwi"=ko Hele-
na Okrzes:k. Zarzew~ka 
·ir 9 '1'>f"7.r!\ 

nlki Łódzkiej. 

ZGUBIONO leg!t. szkol
ną nr 108 wyd pnez 
Państw Liceum Technil< 
Pla,;tycrnych w Łodzi na 
nazwisko Polkowsk~ E!
żbleta 1124~-r:\ 

DNIA 20 bm zagln'!I 
pies wllk alzacki cztero
!etnL Proszę odprowa
:l'Zić za wyna,rorlze„;em, 
ul. Południowa 28-23. 

ZGUBIONO karle mel· 
dunkową pokwltowa.nle 
na zlożone dnk'lmentv 
na nazwisko P'ed~cka 
Karolina Barbara. ł-ódź. 
Przejazd 77 11222.n) 

~KltADZJONO portfel, 
ltartę meldunkowa ! In
ne dnkumentv na na%\\'!· 
sko K":vstyna GrzywDo
..,;cz Lódż. t,11">()W8 tL4 ' 
ZGUBIONO leglt. Ubez
olcczalnl Spot na nazwi
sko Zygmunt De•endarz, 
".ntonle110 9 m 2 

':GUB!ONO l<ar~ mel-
dunkowa pokwitowan'e 
na zlot.ont> dokumen•v. 
! 

Tacleusz Pawlak 
ZGUnIONO kartę mel· 
dunkową na nazwisko 
Jadwiga Zbonlkow3ka -Lódt. Piotrkowska 91-ll 

Zaw nr 16792 nazwlsko Z 
ieślniczą nr 278 wyd. w 
poczn:e na nazwisko 
t•n!słew Wróbel 

ZGUBIONO 1egit Ub ez-
plec:aln! Spoi s:anisła-
wa Ban Aś. ,,.,,„~oka 2.."--51 

eg!t Zw Zaw na na
wlsko Melan;a Tosek, z 

'Tlclarnlan• 31-5 

-G'unlONo kartę me!-
;; 

SKRADZIONO leglt Zw c I 
Stanisław Sarn!.ak. ~ 
ZGUBIONO kartę rze- s 
m'eślnlczą Kazimier-z Dz z KRADZIONO łegltyma-
kowslcl, M. Buczka l&-7 d 1~ szkolna na nazwisko unkową na nazwisko Zaw Obrębska Zofia. R "!arbara :Janiak, Podmlej 

!5~=-====::':" ... .:.. 

Nr. Km. 415-51. 
SPROST OWANm 

Komornik Sądu Pow 
",ódź-Północ w Łodzi I 

iatowego dla Dzielnicy 
V rew mający kancela· 

menhofa nr 4 prostuje 
acji nieruchomości Ed· 
hmanów termin licyta-
953 roku na 18 marca 

rię w Łodzi przy ul. Za 
w obwieszczeniu o licyt 
warda 1 Kazimiery Lac 
·:ji 7- dnia 15 marca 1 
11153 roku. 
295·K Ko mornik S. Bed11arek. 
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Spójnia (W-wa) 
- Włókniarz (t) 

W górach czy na nizinach 
Pierwszym następnym przec'w 

nrklem w pólflnalowym spotka
niu koszykarek Włókniarza bę
dzie drużyna Spójni z Warsza;wy. 

Dotychczas łodzianki w roz
gryv.kach o puehar Polski wy
ch-Odziły zwyc·ęsko. Mecz decy
dujący o wejście do finału roze
grany ·zostanie w nadchodzac!' 
niedzielę o godz. 16 w sali MDK 
przy ul. Traugutta 

lekkoatleci radzą 
Dziś o godz. 18.30 w sal! PI"lY 

al. Lęczycklej 23 odbędzie sle do 
roczne 
zebranie 
rza. 

sprawozdawczo-wyborc7.e 
lekkoatletów Włóknla-

O orzPłom w soorcre bokserskim 

Ha rada aktywu sportowego 
Wiele razy sy- nie aktywu sportowego z udzla

gnalizowallśmy, tern przedstawicieli GKKF. Na 
ze w sporcie bok zebraniu tym trzeba za.stanowić 

serskim w Lo- s ę nad tym, Jak zaradzić żeby 

dzi źle się dzle- pohamować dalszy spadek pozio
je. Niestety, do- mu i zai.nteresowania tą gałę-z:ą 

tychczas czynni- sportu, dlatego sądzimy, że łódzcy 
kl kierujące dzi&!acze SoPOrtowl przyjdą z przy 
s90rtem 
Ece nLe 
wlały 

w Pol- gotowywanymi wnioskami I r!o
przeja- brze opracowanym programem 

żadnego dalszej pracy. 
zainteresowania Uważamy, że na zebran'e 1<> po 

obecnym s1anem rzeczy w bok- winni być bezwzglęcinie zapro
:>ie łódzkim. szeni delegaci pO!Szczególnych 
Odbywały się co prawda róż- zrzeszeń, sportowyc:1 , wszyscy sę

nego rodzaju zebrania, ale nie- dziowie, trer.erzy, Instruktorzy 1 
iStety nie potraf'.ono na tych kon działacze sportowi bez względu 
1erencjach w sposób życiowy i 
pra•ktyczny rozwiązać problemu, 
żeby móc pchnąć sport bokser
.ski na nowe. Inne, lepsze te>ry. 

na to, czy wchodzą w ski.ad za
rządu Sekcji Boksersk'eJ LKKJI', 
czy też nie. 

Dowiadujemy się, że stanem Wyn iki tej narady powinny od-
sportu p!ęśclarsklego w Lodz! za- b ić się szere>kim echem po wszyst 
interesował się. nareszcie GKKF I l<ich sekcja.eh boks. ers~lch, istn:e-
1 oto w nadch<>dz.ącą sobotę o lących w Lodzi, a wowczas nie
.godz. 18 w sali O!!niwa przy ul. wątpliwie panu'acy od dłuższego 

Zakątncj 82 oclbędzle się zebra- czasu kryzys minie. 

Botwinnik prowadzi 3:2 
W dalszym ciągu turnieju o 

tvtuł mistrza ZSRR w szachach 
dogrywano czwartą partię mię 
dzy arcymistrzami Botwinni
kiem a Tajmanowem. 

Partia ta zo
stala odłożona 
z przewagą Bo
twinnika. Taj-

manow nie 
wznawiając 

gry, uznał się 
za pokonane
go. 

\Y piątej par
tii meczu sza
chowego o ty
tuł mistrza 
ZSRR Tajma
now wygrał z 

Botwi nnikiem. 
Otecny stan 

~potkania brzmi więc 3:2 dla 
Botwinnika Szósta runda spot 
kania odbędzie się 4 lutego br. 

Do ciężarówki podbiegł krępy jasnowłosy chlopak. Ko
smyk włosów uparcie wystawał mu spo<l czapki. 

- Wyjeżdżacie. towarzyszu naczelniku? - zapytał z wy
raźnym żalem w głosie. - Z tego wynika. że dziś me będzie 
zebrania sekcji boksergkiej? Już drugi raz odwołu1emy: 
w sobotę i dzisiaj. A może sami jakoś przeprowadzimy 
trening? 

- Nie, nie da to wam żadne.i korzyści... Po powrocie po
staram się odrobić zaległości. Nie martw się, Misza! 

- Szkoda ... - zaczął Misza. jednakże urwał, przyjrzaw
szy się dokładniej Pawłowi. - Zachorowaliśc1e, Pawle Pio
trowicm? 

- Zdaje się.. Słuchajcie, Misza, podobno widzieliście 
mn'e dzisiaj w nocy na grobli? Jak to było, w jakich oko
licznościach? 

Chiopak przez pewien czas wpah-ywał się weń uważnie, 
jego jasnoszare oczy zwęziły się i zabłyszczały jeszcze sii.1iej. 

- Nie. P:iwle Piotrov;iczu. to nie was widziałem. Ktoś 
bard z.o do was podobny .>zedł w nocy w kierunku kopalni, 
wołałem na niego - nie o<lpowiedział. Wvcelowalem w 'logi 
i strzel:łem. a on skoczył za drzewa... Jasne. ie to nie wv. 
Przecież trafiłem go, Pawle Piotrowiczu. s'owo honoru, 
krzvknąl nawet Waśka mi nie wierzy. założyłem się z nim 
o jego rękawke bokser~kie Na pewno trafiłem. ale iak to 
udowodnić. Skandal! Waśka poszedł dziś rano na urlop do 
dom;.i - pokłóciliśmy się na pożegnanie o ten strzał. - Mi
sza posmutniał. 

- No. dosyć tego gadania, trzeba jechać! - powiedział 
Samotiosow. krzyknął do szofera: - Odjazd! - i poradził 
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grywane na całym świecie, a u 
nas zrodził się jakiś dziwny 
pęd w góry i z tego powodu 
mamy więcej zjazdowców, sla
lomistów niż biegaczy. 

Ci właśnie biegacze mają się 
rodzić na terenach nizinnych, 
jak ma to miejsce w Związku 
Radzieckim czy w Finlandii. 

Wychodzimy z założenia. że 
n.ie należy nikol!o or.rraniczać w 
braniu udziału w zjazdach czy 
slalomach. ale crl'!ani.~owanie 
mistrzostw na trasach gór
skich dla zawodników nizin
nych jest przesadą. mijamy się 
wówczas z założeniem riropa,'l:o 

wania narciarstwa nizinneizo. 
Chcąc być rzeczywiście 

dobrym zjazdowcem, trzeba 
przez kilka sezonów siedzieć w 
górach i trenować niemal co
dziennie, a nie wszy~cv prze
cież 1..awodnicy Warszawy i Lo
dzi mogą na to s,:;bie pozwolić. 
J'Tatomiast przy dobrych wa
runkach atmosfervcznych nale 
ży u „siebie w d0mu" sl)f'cjali
wwać się w c0raz szybszym po 
konyw<iniu przestr1eni. a wie
my, że opanowanie techniki 
biegowej wvmaga bardzo po
wabego wkładu pracy i za
-oarcia >ię siPbie. 

Nie czternaśc!e, a dwanaśc'e 
Czterdziestu czterech zwo· ,"Tiienie z trenerem i w dużej 

lenników 6portu piłkarskiego mierze na spadek z Ligi wpły
musiało spędzić niejeden wie- nęła Olimpiada (przygoto\va
czór, by opracować list pisany nia do niej, obóz w Krakowie). 
na trzech stronach maszyno- w liście tym brak jest sa-
pisu. mokrytycyzmu, chyba Włók· 
Przeczytaliśmy ten list dwa niarz sam wie najlepiej, że w 

razy. wielu wypadkach nic dopatrzo-
Jaka jest jego treść? Chodzi no wszystkich środków prze

mianowicie o piłkarzy Włók· ciwdzia!ających katastrofie. 
ńiarza, o powiększenie I Li- Na zakończenie jeszcze je-
gi do 14 drużyn, 0 zmianę re- dna za8adnicza u·,vaga. 
gulaminu rozgrywek i to tylko Sprawy sportowe trzeba u
na jeden sezon z tym, że w ro- mieć traktować obiektywnie i 
ku 1954 w I Lidze będzie nadal w sposób sportowy, chociaż 
tylko 12 zespołów itp. pro'jek- czasami są one bardzo bole-
ty, sprawy, zagadnienia... sne. (n) 

Niestety, nie możemy się zgo ------------
dzić co do ti:eści z jego autora-
mi. W sporcie istnieją pewne 
z góry ustalone zasady. W spor 
cie przy rozgrywkach ustalone 
są pewne systemy walki. jak 
np. punktowy, pucharowy, eli
minacyjny itp. 

Nie<:h nikt nas nie podejrze· 
wa o to, że my nie chcemy, że· 
by Łódź nie miała drużyny w 
PIERWSZEJ LIDZE, ale niech 
wszyscy ludzie zechcą zrozu
mieć, że nie wolno pod żad
nym względem zmieniać prze
pisów, jak to komuś jest wy
godnie. 

Szachiści 
Grudziądza 
graJą w Łodzi 
Dztś o godz. II w salt pny 

Placu Zwycięstwa 13 (Ośrodek 
Szkolen!owy Włókniarza) odbę
dzie s.lę meez szachowy Wlóknia
rz.a z drużyną Spójni Grudziadz. 
Nastęr>ny mecz ł<>dzlante roze

gra.ią 15 bm w Sopccie z n1 e1~co
wym Ogniwem. a al! bm. walczyć 
będą ze Spójnia w Poznaniu. 

W meezu bn.ksersklm o ml0stnostwo I Lig! rozegranym mi~"z:v 
CWKS a Stalą wa.Jczył Stan:1<ow.>l<! fCWRS). który z-remlrnwał 

z Zag~odzk!m. 
Na zdjęc!u: z prawe! ••~011 ·· Shn!l<ow ·'<I trafia lewym pro

stym swego przeciwnika. 
Fot. CAF Zdz. Wdowiń~kl 

J. Głażewska- druga 
W m;strzostwach P<>l•·ki w jeź- I Elbląg) 6.25,4. 2) Glażew<-ka fO>?nl 

dzie szybk.ej na Jod.zie rozegra- wo) S.33,6, 3) Niemczyk (CWKS) 
no b egi na 500 m kobiet i mcż- 6.54,6. 
czyzn oraz na 3000 m kobiet I 5000 Mężczyźni: 500 m - 1) Ny!<: el 
m mężczyzn Wan•~'ci atmosfe-1 (CWKS) 47.8. 2) Maglerow•ki !?rri
ryczne I lodowe dobre. I lejarz) - 48,4, 3) Szczepamkl 

Wvn'k: teci>niczne kob;ety - (CWKS) 48,6. 
;;oo m Potapowicz (S:al - Elb"""' 5000 m - 1) Kalbarczyk J". 
56,2. 2) Glaź•w<"k" 10"1' . WO) 56,ł, (CWKS) 9.31 o. 2) Lewand~w--1<! 
3) Rriurlouin (CWKS) 56,8. CCWT<Sl 9.31,8, 3) Hadasik (Unia) 

3000 m - l) Potarow'. cz !Stal - 9.32.0. 

Mantton nrzv 

Łódzcy akademicy walczą w Katowicach 
Drużyna łódzkiego AZS brała I Teraz akademicy J>rzygotowu.111 

u<lzial w turnieju piłki siatkowej się do !inalowycłl spoldcań. które 
(ćwierć f.nał) o puchar Pols}<i, rozpoczną się 11 lutego w Ka.to
z.ajmując pierwsze miejsce. wicach I trwać będą pięć dni. Do 

Akademicy nast :rr.NYclężyll ko- finału zakwalifikowały sle naste
leJno AZS Kra•ków 3·2 Ulflię pują.ce drużyny: AZS Lódź, AZS 
Gdańsk 3:0 t wlcemistr;a· Pol.ski AWF Warszawa (mistrz Pols't!l. 
drużynę Gwa'fdli z Wrocławia Gwardia Gdańsk, Gw.a1.0la War-
3:0. sz;awa. Gwardia Wrocław i 
Drużyna AZS grała w następ.u- CWKS. 

jącym składzie: Frontczak J"., 
Janczewski J.. Rutkowski M., 
Sta'\VSki St., Szybows-kj H.. Ko
ciołek G. Najlepszym graczem 
był J"a'llczewski. 

i 
rekord świat a 

i 

w biegu na 800 m Trudno, trzeba zgodzić się z 
rzeczywistością i Jeżeli Włók· 
niarz P<J tym sportowym „nie
szczęściu" otrząśnie się z de
presji i zasłuży na awans, to 
już w tym roku jesienią bę
dziemy moglti serdecznie wszy
stkim pogratulować. Wielkie zainteresowanie wzbudziła wśród czytelników 

MOSK:W A. - Międzynaro
dowa Federacja Lekkoatlety
czna IAFF zatwierdziła jako 
rekord światowy wynik ra
dzieck~ej zawodniczki Niny 
~letniewy w biegu na 800 m 
- 2.08,5. • 

Autorzy nadesłanego listu 
wychodzą z założenia, że w 
Sekcji Piłki Nożnej GKKF pa
nował chaos, że był zły system 
rozgrywek ligowych (dwie 
grupy), że wyszło rueporozu-

nowa impreza tu rys łyczna 
Orbisu 

• 
w olnra ks~ garni Dziennika 

J t I "' NaS?.a nowa impreza pod prawa. do rezerwatu żubrów umorzy S a1ą na p ani)zy hasłem „Krzewimy turystykę" i tarpanów (dzikie konie), 
Przeszło czterdziestu Jun·orów 'A'."zbu<!zi}a duże .za,interes~wa- zwiedzanie muzeum przyrod

stanie na pl.ansz:v. by walczyć 0 n'.e ~sród czytelmkow „Dz1en- niczego, wyst~py zespołu ar
m1slrzostwo Lodzi klasy ur w mka . Dowodem tego są zgło- tystycznego - to kilka atrak
.;zermierce. szenia licznie napływające do cji oczekujących naszych wy-

Mistrzos1wa odbywać sie będa ,Orbisu". cieczkowiczów. 

SZMIDT Otto - CZTERY WT· 
Kl.ADY O TEORII POCHODZE
NIA ZIEMI. Tlumaczył z języka 
rosyj<l<i~o Jan Rośclszew.skl, str 
138. cena zł $.&s. 

Praca p<>pularno-naukowa WY· 
bitnego uczonego radziecklef!o, 
członka Akademii Nau·k ZSRR, 
przedstawia w formie czterech 
wykładów współczesną me-teorv
tow:i teorię pochodzen!a p.Janet, 
która pow.ętaJa w ZSRR w dą~ 
ostatnkh lat. PochodunJe Ziemi 
Jest Jednym z na~bard:rlej aktu
alnych zagadnlei\ przyro-dnlczych, 
SllCZPg61nie watnym z punktu wi 
dzenla materializmu dlaJektycrne 
go, a wl~t.acym się §.cHJe z roz
wojem nauk pokrewnych. Kst11t· 
ka koncentru.le uwa;ę ceytelnlk'.l 
na ldeaeh wyJWowv"{'h n1>weJ 
teorii ora:t na Jej fizycznych pod
stawach. 

w sali Gwardii przy ul Stal!na ' U t · · · k" będ b f t :ir 17. Początek w· nadchodząca . czes mcy. nasz~]. wyc1ec_7. 1 W pociągu ą u e y z g? 
sobotę, o godz 17 Do-kończenie po1adą do B1ałow1ezy specJal- rącymi i zimnymi daniami 
w n.edzlelę o godz. 10. nym pociągiem turysitycznym Obiad przewidziany jest w 

Cieszy nu. że ml<>dzież upra- zradiofonizowanym. Studio ra- Białowieży. 
w!a sport szermierczy w:vkarn•ł! diowe zainstalowane w wago Wyjazd z Łodzi - lł bm. coraz to lepsze wyniki. Skiero- . · . 
wan:e uwagi na mlodz'.eż jest me będzJe nadawało w czasie w godzinach wieczornych. po
wlaśctwym krokiem naszych o·- podróży program s.towno-mu- wró~ 16 bm. około 5.30 rano. 
~an:z.atorów, którzy P<>wtnnt niP zyczny. Karty uczestnictwa do naby 
))awem d<>C'Zekać sle me>mentu. te Błyskawiczny konkurs z na- eta w „Orbisie" ul Piotrkow-Lód~ potrafi w szermierce rvwa- I 
lizować z Innymi miastami. l•'< J?rodami. kulig - sa.nia.mj na ska 68. Tel. 101-01 i 170-77. 
to misio miejsce przed kilku Jaty zwiedzanie puszczy oraz WY- Ilość miejsc ograniczona. 

Pawłowi na drogę: - Wracajcie dopiero wówczas, kiedy 
będziecie już zupełnie zdrowi. Jakoś damy sobie radę :;>rzez 
tydzień. Odczyt dla aktywu gospodarczego wygłoszę za was, 
według waszego planu. Wszystko będzie w porządku! 

Podskakując na wyboja('h ciężarówka wvjechała na szo
sę, szofer zatrąbił i włączył trzeci bieg. Łoskot maszyn, ·)ra
cujących przy budowie osiedla pozostał daleko w tyle Ma
chinabie licząc w pamięci groble. ~łupy telegraficzne i mo
stki. Paweł patrzał przed siebie. Ten tak bliski jego sercu 
widok nie sprawiał na nim teraz żadnego ~rrażenia. Myślał 
tvlko o jednym· jego matce. której nie ~ridział już od tak 
dawna. groziło poważne niebezpieczeństwo. 

Szofer. młody mężczyzna. który nieco nonszalancko ~ie
dział przy kierownicy w klasycznej pozie kierowcy-artysty, 
pamietał. że wiezie chorego i nie spiesz:vl się 

- Bardzo przyz"ĄTnicie zb•1dowaliście te grnble - powie
d:i:i::il Drotekrfonalnie - Wvr'lżam w<1m uznanie za dbałość 

o interesy kierowców... Wybraliście się do Gornozawodzka? 
- Tak. 
Paweł przypomniał sobie radę Nikity Fiodorowicza i za

pytał: 

- Ciy złapię tam samochód do Nowokamieńska? 
Szofer odpowiedział, że teraz. po pożarach leśnych. samo

chody jeżdżą do Nowokamieńska, ale regularnej komuni
kacji jeszcze nie ma. Najlepiej będzie. jeśli Paweł pojedzie 
pociągiem, ponieważ linie kolejowe zostały już całkowicie 
odremontowane. Paweł nie słuchał go. Dręczyła go jedna 
jedyna myśl: co się stało z matką? W swoim ostatnim liście 
Maria Aleksandrowna pisała. że z przyjemnością wyjeżdża 
w podróż służbowa. pon,ieważ bardzo lubi uralski północny 
krajobraz, że w drodze powrotnej zamierza wpaść do Kudiel
noje i odwiedzi syna. Cóż się mogło wydarzyć? 

- To okropne! - wykrzyknęła ze współczuciem sekre
tarka dyrektora trustu pe przeczytaniu telegramu i zapytała: 

- To Andrzej Anatoljewicz podpisał? 
- Tak. Czy mógłbym zatelefonować z waszego biura do 

Gornozawodzka? 
- Niestety! Po tych leśnych pożarach linia nadal jest 

uszkodzona. Nawet gdvby udało się uzyskać połączenie, 
poczta nie pozwoli na'prywatną rozmowę - tyle się nazbie
rało urzędowych. 
Paweł napi>ał na karteczce parę słów do dyrektora i Fie

dosiejewa. wyszedł na ulicę i niepostr1e7.enie dla siehie 
znalazl •ie koło domu MaksvfT'::i Maksymilianowicza. Gospo-
darz podlewał kwiaty w ogródku. . 

.'4:. d. o.) 


